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stycznej Parłli.i Niemieo (KPD), któ czestniczą z entuzjazmem w pob 
ry odbył się ostatnio w Monachium, jowej pracy twórczej nad urzeczy• 
skierował . do Generalissimusa wistnienlem śmiałego~eniałnege 
STALINA telegram, w którym prze planu przjlObrazenia · , pia· 
syła najserdeczniejsze braterskie nu, który nosi Wasze i ę. Te P" 
pozdrowienia bojowe kontynuatoro- gantyczne budowle, wa Związka 
wi dzieła Lenina, Nauczycielowi ł Radzieckiego o wyjęcie spod prawa 
WodzoWi całej miłującej pokój i po broni atomowej, o ogran1czenle zbro 
stępowej ludzkości. jeń i o za.warcie traktafu pokojowe 

My i cały naród niemiecki - gfo go dla Niemiec - wszystko to, po­
si m. in. telegram _ winni jesteś- mimo wszelkich oszcr.ierstw I na.gon 
my Wam, narodowi radzieckiemu i ki podżegaczy wojennych, pn.ekonu 
jego okrytej chwałą Armii wieczystą je coraz bardziej mieszkańców Nie• 

Nr 73 - ROK VII. CZWARTEK 15 MAROA 1951 ROKU. 

Na straży pokoju światowego 
przez Radę Najwyższą ZSRR 

miec Zachodnich o p0kojowych •• 
wdzięczność za wyzwolenie od bar- miarach na.rodów ZSRR. 
ba.rzyństwa hitlero - faszyzmu. Zwy Drogi Towarzyszu • Stalinie! Dził" 
cięstwo bohaterskiej Armii Radziec kujemy Wam za wielJtą, p0moc; jak" 
kiej przywróciło pokój na. całym okazaliście bojownikom o pokój 
świecie. Uchwały poczdamskie, któ swym wywiadem z korespondentem 
re zapadły przy Waszym decydują „Prawdy". Wasze stwierdzenie!. ,że 
cym współdziałaniu, dały narodo'wi wojna nie jest nieunikniona, ~ 
niemiJeckiemu podstawę pokojowe ze można jej zapobiec, jeżeli masY 
go, demokratycznego rozwoju. Zwią ludowe będlł walczyły 0 p0koj, a 
zek ,Radziecki wykonał konsekwen- podżiegame wojenni -zosmną, ir.rJolG­
tniie v,obowiązania, wypływające z u wami _ napawa ruch p0kojowy 'fłl 
kładu poczdamskiego · i dzięki temu Niemczech Zach~ich głębok;bn 
blok sił demokratycznych pod kie- przekonaniem 0 słutlznoścl i ~ 
rownictwem Niemi,eckiej Socjali ciężoności sprawy pokoju. Wasze sio 
stycznej Partii Jedności mógł utwo 

Ustawa o obronie pokoju uchwalona 
MOSKWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, na poniedziałkowym llosie­

tłzeniu Rady Najwyż~ej ZSRR, przewodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, deputowany Tichonow wygłosił referat w sprawie zakazu 
propagandy wojennej oraz w sprawie przyjęcia ustawy o obronie pokoju. 

Usta.wa o obronie pokoju ma następujące brzmienie: 

Rada Najwyższ.a. Związku Socjali· ził wolę całej przodującej lud2'.kości, 
atyc:i;nych RepubliJk Radzieckich, kie- domagając się zakazu i potępienia 
rująe się szczytnymi zasadami poko- zbrodniczej propagandy wojennej. 
~owej poUtyki radzieckiej, mającej na Rada Najwyższa Związku Socjali­
celu utrwalenie pokoju i przyjaznych stycznych Republik Radzieckich po­
stosunków między narodami - uzna stanawia: 
~e, że poc:i;ucie prawa i sumienie na· 1 uz;nac, że propaganda wojenna 
rodów, które na przestrzeni jednego w jakiejkolwiek bądź formie 
(Pokolenia przeżyły niedolę dwóch wo podważa sprawę p0>koju, stwarza 
oen świ.aJtowych, nie mogą pogodzi~ groźbę nowej wojny i jest z uwagi 
się z be-6karnośc~ą propagandy wo· na to najcięższą zbrodnią przeciwko 
jennej uprawi~nej przez koła ·agre- ludzkości; 
ey~e pewnych państ\':' i soli<jaryzu-1 2 os~by ~inne ~ropag'.'-ndy_ wojen 
dą się z odezwą II światowego Kon- neJ ma.Ją byc poc1ągn1ęte do 
gresu Obrońców Pokoju, kt~ry wyi·a· Gdpowiedzialności karnej i sądzone 

Najbliższe zadania 
ruchu obro~ców pokoju. w Polsce 

WAR,SZAWA (PAP). - Konritet Wykonawczy PKOP na posiedze­
!liu w dniu 12 mairca br. wysłuchał sprawozdania ct1:łonków delegacji 
polskiej na Swiatową Radę Pokoju z pmebiegu berlńńsk·iej sesji Rady. 

W ożywionej dyskusji na temat wyników i uchwał Swi.atowej Ra­
dy Pokoju głos irabrali m. in: ob lgnar, prof. ks. Czuj, prof, Dembow­
•~i. red. Kętrzyński, min. Rapacki, ob. Horodyński, prof. Infeld i inni 

Polski Komiitet Obrońców Pokoju wyraził całkowitą solida.rm;ść 
I najgorętsze poparcie dla doniosłych uchwał Swiatowej Rady Pokoju, 
odpowiadających najżywotn'iejsŻym intereS<>m narodu polskiego. 

Uchwały te - a w szcrzególności Apel w sprawie zawaircia przerz; 
pięć wielkich mocarstw paiktu pokodu oraz rezolucja w sprawie poko­
jowego rozwiązania kwestii niemieckiej, zgodne są z pragruieniem 
i dążeniami całego polskiego społeCfl.eństwa. 

Komiltet Obrońców Pokoju vn;ywa wseystkie terenowe komitety 
ł'UOOU pokoju w Polsc.e do: 

1 p~ulary:iowania. uchwał Swiatowej Rady Pokoju wśród wszyst­
kich._ warstw naszego społeczeństwa ~ poczynienia przyguto­

wań, by umożliwić narodowi polskiemu wYrazenie jednomyślnej' soli­
darności z Apelem i rezolucjami Rady. 

~pogłębienia pa.triotycznego ruchu mas pracujących .miast I wsi 
na rzecz poparoia uchwał Swia.towej Rady Pokoju - przez nowy 

J niesłabnący wysiłek na froncie pokojowej pracy dla wykonywania 
zadań wielkiego Planu 6-letniego. . 

Komitet Obrońców Pokoju wiita inicjait3'Wę Swiatowej Rady Po­
koju w sprawie · rozszerrzenia dziiała·l ności poszczególnych nar6dowych 
komitetów pokoju w dried'ainie nawiązywania bliiszych ,.. kontaktów 
i wymiany kulturalnej z przedstawicielami naiuki i kultury w różnych 
krajach, w celu pogłębienia prrzyjaźni i solidarności narodów w walce 
o uratowanie pokoju. 

Komitet stwjerdza z satysfakcją, że ożywiła się ma~n'ie wymiana 
kulturalna polsko - niemiecka, co znalazło również wyraz w . wyjątko­
wo serdecznym stosunku społeczeństrva niemieckiego do delegacji pol­
llkiej na Swiatową Radę Pokoju w Berlfalie, które zamanifestowało 
swą szczerą przyjoaźń wobec Polski Ludowej, 

Komitet Obrońców Pokoju powrz.:iął ponadto Sllereg innych uchwał 
w sm~wie najbliższych zadań ruchu pokoju w kraju - ro. :in. uchws­
lono: 

Zorganizować w Warszawie zeł>ranie sprawozdawe.ze. 
Wydelegować - drogą wyborów w klue7;owych za.kładach prze­

mysłowych kraju, · 20 delegatów na. Europejską, Konferenoję Robotni­
czą w Berlinie w sprawie wa.l!ti przeciw remilitaryzacji Niemiec. 

Zwołać w podstawowych ośrodkach wojewódzkich i uniwersytec­
kich kraju - zgromadzenia. sprawozdawcze z sesji Rady Swiatowej. 

Omówić uchwały Rady Swiatowej w środowiskach inteligencji 
naukowej, artystycznej, wolnych· zawodów, 

Postanowtlono także ewoiać plenarne rCXl.Szeraone posiedzenie Pol­
alriego Korrriitetu Obrońc-Ow Pokoju w dnliu 31 mairoa 1951 r. 

1V odpowiedzi na apel elektrowni •• Szombierki" 

j~ko najwięksi zbrodniarze kryminał jąc p1·oblemy ściśle ~wdązam.e z poko· 
ni. jowym budownictwem i podniesie· 

* • * niem dobrobytu swych współobywa-
W dyskusji nad referatem Mi.koła· 

ia Tichonowa zabi·erali m. in. głos de teli. Józef Stalin WSJk·a©ał nar<>dO!IIl 
putowa.ni: Matulis, Simonow, Ku~ie drogę walki o pokój. Wsz.y.sey ~ości 
cowa, Pa1ladin, AleJQSandrov."\Slka i By ludzie na całym śwfocie wiedzą, że 
kow, popierając w całej pełni projekt sprawa po1,oju, o . którą walczy wiel­
usta.wy o obron ie p0>koju i zaikazie 
propagandy wojennej. ki Związek Radziecki - z,wycięży. 

Prezes Litewskiej Akademii Nauk Następnie zabrał głos i:;ta.cha.nowiec 
Matulis stwierdził'; że narody radzie Paweł Bykow. JE)stem przekonainy -
ckie powitały z zadowoleniem i uma powiedział Bykow - że. wy.rażę zda 
niem Apel światowego KongTesu nie wszystkich wyborców, których re 
Obrońców Pokoju, wzywaijący wszyst 
kie kraje do uchwalenia ustaw o prezentuję w Ra~ie Najwyższej, gdy 
c•bronie pokoju. W kraju Rad - po- stwierdzę, że ustawa o obronie po· 
~iedzi,ał Matu1i~ -;- nie ma._i ni~ mo- I koju będme miała olbrr.yntle macu· 
ze byc zwolenmkow agresJI, me ma nie dla wa·l.ki 0 pokój nie tylko w 
i nie może być propagandzistów no·• . . • •·. . , . „ 
wej wojny światowej. Każdy obywa- Zw1ąz~ I_ta~z1eebm,_ lecz rowm~z n~ 
tel Związku Radzieckiego poprze nie całym sWJecie. Podzegac~e WOJenm, 
wątpliwie p"ilojekt ustawy o ochronie oszukują i otumaniają prostyeh ludzi, 
P?koju, złożony przez deputowanego usiłując im wmówić, że w°'jna jest 
T1chonowa. · ·1 · n ... h 1 · ta meun11:ruona. uc wa enie us wy o 
Następnie p1·zemawial z.nany pi-

sarz, Konstanty Simonow. „V{ imie- ochr001ie pokoju w Zwią:oku Radzie-
niu wyborców. których reprezentuję ckim będ'i>ie nowym dowodem, że oj­
w Radzie Najwyższej, w imieniu czyzna nasza gotowa jest uczynić 
mych kolegów pisarzy i dziennika· wszystko, a>by uniemożliwić imperiali 
l'ZY radzieckich - powiedział Simo- storo rozpętanie nowej wojny świaito 
now - popieram całkowicie projekt 
ustawy <> ochronie pokoju. Nie wąt­
pię, że wszyscy ludzie radzieccy 
wierni polityce pokojowej swego rzą 
du poprą jednomyślnie tę ustawę". 

wej. 
Po przemówieniu Bykowa, RADA 

NAJWYżSZA UCHWALIŁA JEDNO 
MYśLNIE USTA W.li} O OBRONIE 
POKOJU. 

rzyć w radzieckiej strefie okupacyj wa dopomogą ludnOśt,ii ZIMlhodnio -
nM.. j miłują<!ą pokój Niemieck<> Repu rliemieckiej do przezwyciężenia „ kłamliwej 'pr0pagaddy amerykań-
bl ę Demokratyczną. skiej, do przekonania się o · pokojo 

~
Waszym telegramie · powitał- wości celów ZWiąl&ku Radzieckiego 

ny z okazji powstania Niemieckiej i do zdania. sobie ,sprawy z falml, 
Re bliki Demokratycllllej oświad ze Związek Radziecki pod WaszYm 
czyl~ie, że można będzie uwar.i;ać przewodem jest najlepszYJD przyja 
pokó w Europie za zapewniony, je cielem narodu .µemieclciego. 
zeli \Da.rody 'radziecki i niemiecki Niech żyje na wieki przyjaźń mt­
wystą\pią na. rzecz pokoju z równym łującego pokój ' narodu niemieckie­
napię iem sił i zdecydowaniem, z go z na.rodami ZSRR! 
jakim zwalczały się wzajemnie pod Niech żyje WKP (b), która prawa 
czas w ljny. Delegaci na zjazd par- dzi naród railmecki do wyżyn komu 
t:vjny, lęboko przejęci prawdą tych nizmu! Imię Stalina użycza nam 
słów, \>Owiązują się do przekona- pewności zwycięstwa i siły w· na­
nia o m j ludności Niemiec Zacho- szej walce. To u'miłowane imię· stało 
dnich i iozyskania. jej dla czynnej się symbolem p0koju i ·•postępu dla 
walki w '>bronie pokoju. całej ludzkości! 

·····~::.t:~Ii~~i~~~:~r;:;:;;·:fyk:i;·u; 
p. t. „Narodowy . front walki 

o pokói ·i plan 6-letni" 
Artykuł en ukazał się w numerze 1(21)) pisma „,Nowe Drogi" ....•............. , .........................•....................................••.............. : Sekiretarz Wszechr.wiąz,kowej Cen­

tralnej Rady Związków Zawodowych, 
deputowana KuźnieC"owa, stwierdziła, 
że prÓpaganda wojenna jest cię;i;ką 
z.brodnią. przeciwko ludzkości. Pod7.e· 
gacze wojenni - mówi Kuźniecowa 
- to szczególnie niebezpieczni prze­
stępcy dlatego, że nie zagrażają oni 

Cały narród 
Apel · Swi~1towej 

P1.olS·ki· 
Rad-y Pokoju • 

poszcregó1nrm osobom. 1ecz całym pop I era 
narodom oraz wa1·tościom k1.1ltu;ral-
nym i materialnym, two.rzonym dzię 
In pracy licznych pokoleń. Radzieckie 
związki wwodowe. liczące ponad 30 
milionów członków wałczyły zawsze 
i będą w dalszym ciągu walczyły o 
zachowanie i uti:wa1enie pokoju. · 

Wybitny uczony radziecki, prezes 
Ukraińskiej Akademii Nauk, dep\1to­
wany Aleksa·nder Palladiin, podkre­
ślił olbrzym ią rolę inteligencji, pis.a 
rzy i uczonych w walce o pokój. ża­
den uczony godny tego mia11a -

I 
oświadczył Palladin - nie może do· 
puścić do tego, by owoce jego twór· 
czości naukowej były wykonystywa· 
ne w c<!lu niszczenia wartości kultu­
ralnych i za .głady ludzi. Uczeni ra-
dzieccy oddają w~zystikie swe siły i 
calą swą wiedzę narodowi, rozwiązu 

Ambasador Lebiediew 
na audiencji pożegnalnej 

u Prezydenta RP 
WARSZAWA (PAP). - W dn~~ 

13 bm. Preizydent RP Bolesta.w 
Bierut przyjął w Belwederze na au­
diencji pożegnalnej 1 ambasadora 
ZSRR w Polsce Wiktora Z. Lebie­
diewa. 

WARSZAWA (PAP). - Setki komitetów obreińców pokoju roz­
poczęły . szeroką kampanię, ma.jącą na ·ceru zap znanie społeczeń­
stwa. z historycznymi uchwałami berlińskiej sesji Swia.towej Rady 
Pokoju„ Na masowy(!h zeł>N1;niach "ZgTomadzeni w Tażają gorące po 
parcie dla Apelu i uchwał ber li ńskiiej sesji :Ra(ly i domagają się 'la• 

waroia paktu pokoju mliędzy 5 mocarstwami. i 

kilkr rządów imperiallstyC!l.lllych .de 
cyd<fWało o l<>Sach pokOlju. 

!My, górnicy, pqpa:izemy uchwaly 
Swiatowej Rady Pok01ju mvięksa:e­
niem wydobycia węgla. Moja bryga 
da. wykonuje już trzecią nO!l'JDę. ro• 

W dniu 12 bm. odbyło się w 
KRAKOWIE plenarne posiedzenie 
Woj_ Kom. Obrońców Pokoju z u­
działem aktywu z terenu: WO\iewódiZ 
twa, delegatów rad zakładowych o­
raz przedS.tawicield młod©ieży stu­
denckiej i Sllkol<nej. Tematem obrad 
bylo pr..:eniesienie do najszerSllych 
mas ludności uchwał światowej Ra­
dy Pokoju. 

Przybyła z koi>. „BOLESŁAW czną w Planie. 6-letnitn i jeszcze w 
CHROBRY", ośv.fiiadCfli!l: „Na!l:ody tym roku" zaczniemy c1!Wartą no.r• 
biorą sprawę pokpju w swoje rę-1 ~ę rOClmlą • 
ce. Nie może prztpeż tak być, by , (Dalszy ąg l13 str. 2) 

Po nagrod zeniu aktywistów poko­
ju 65 dyplomami uznania Ol'arz: 150 
od~nakami pokoju, zebrani jednomyśl 
nie uchwalili rez<l'lucję, w której 
m. in. zobowią:r,a,Ii Ilię 8J>O'IJUiltt'yzo­
wać wśród wszysfld<>h mi~·ańców 
miast i wsi tego w0ojew6dztwa treść 
uchwały :'wia.towej Rady Pokoju o­
raz mobilizować każdego człowieka 
pracy do ich reali'Mtcji PrzerL przed­
terminowe wykonanie zadań Planu 
6-letniego. 

W WOJ. OLSZTYJS'SKIM 600 akty 
wistów ruchu pokoju, Pl'~ystąipiło do 
upowszechnienia uchwał berli~j 
sesji światowej R.a-dy P()]{oju. 

Delegacja koreańska w ·Łodzi 

567 tys. zł oszczędności 
Na okręgowym ejeźd~e Lig.i M-or­

skie'j w Krakowie zebrani ucmw·Uli 
rezolu~ję, w której czytamy m. in.: 

„Ponad 40 tysięcy członków zrze-
sr;onych w ki>lach lid Morsk!iej w W dn[u wcoorajszym gościła w Łcl dzie se!l.'d~Jrle witan:i ~ ;robot• 
woj. krakowskoitn z za.pa.Iem realizu- d~ deleg.acjoa koreańska, kltóra przy ników i deii)aci. P;rzedsbalwliciele bo­
je swe zadania., wzma~niaj~ ~az z była do Polski po poprrzed!Irim po- harterskiego lna·rodu koreań~kd.ego ży 
cały!D narodem polskun, swiatowy bycie na Węgn:ech i w Crlechosło- wo interesc/wałi się życiem i prac" 

zobowiązania załogi Elektrowni Łódzkiej 
. 

przyniosą 
, W odpowied'Li na ar.I elektrowni 

„Szombierki" oraz Elektrowni War 
szawskiej, która wezwała pracowni 
ków kotłowni Elektrowni Łódzkiej 
do współzawodnictwa o zmniejsz!?­
nie zużycia węgla, przedstawiciele 
załóg kotłowni oraz warsztatów po­
mocniczych Elektrowni Łódzkiej na 
masówce odbytej w dn!iu 13 marca, 

Pracownicy, działu dyspozycji mo 
cy łącznie. z dyżurnymi ruchu i ob­
sługą nastawni zobowiązali się wy 
gospodarować dodatkowo w ciągu 
roku 800 ton węgla w drodze naj­
ekonomiczniejszego rozłożenia obcią 
żeil na pracujące zespoły. 

Wiele· cennych zobowiązań podję-

li pracownicy pozostałych dzia­
łów. 

OS'lCzędzając węgiel, obniżamy 
koszty produkcji oświadczył pa-
lacz Dyktyi'i.ski. 
Zobowiązania pracowników E­

lektrowni Łódzkiej winny służyć za 
przykład innym zakładom pracy. 

podjęli szereg rrobowiązań oszczę-

107 dnej gospodm-k.i węglem. 500 zł wn1·osą palacze 
Po krótkim zagajeniu zebrania • · 

przez przedstawiciela zw. zaw„ tow. Z p 
Prycę, pracownicy poszczególnych B im. Marchłewskieoo 
działów postanowili przez wzorową e 
obsługę i lepsze przystoS<>wanie się 13 m 

/ 
a .br. w ZPB im. Marchlew 

do istniejących urządzeń, oszczędzać skiego odbyło się zebranie pracowni­
węgiel wysoko gatu.nkowy oraz ków energetyki, na którym podjęto 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla apel elektrowni „Szombierki" i pa­
cdpadkowego (miału) w stosunku la.czy z ZPB im. Stalina o oszczędne 
do roku ubiegłego_ z 21 proc. do 58 zużycie węgla. Z lioonych wy.powie­
proc., uzyskując W ten sposób OSZ- dzi praco~ików wynikało, że rozu­
czędności w wysokości· 567 tys. zło mieją oni znaczenie oszczęclinej gospo 
tych. darki węglem, gdyż apelowali do 
Następnie palacze zobowiązali się tra.n.sportu o wzmożenie oszczędnoś· 

osiągnąć z kotłów najwyżS'lą moc ci oraz żądali kontroli zużycia pali· 
dyspozycyjną w czasie S"Zczytowych wa. 
obciążeń przy najekonomicmiej- Zebranie zakończyło sill uchwale­
szym spalaniu węgla. Poza tym po niem rezolucji, w której między in­
stanowili oni przejść w tej dziedzi· 1 nymi czytamy: 
nie do nowych wyższych for:n „My, załoga energetyczna ZPB 
;współzawodnictw'l 1ndywid,ualnego, im. Marchlewskiego, na zebranMI "Jl. 

d~iu 13 marca 19:31 Ir. postanawia­
my wzmóc wysilki w oszczędzaniu 
węgla. Na wezwanie elektrowni 
„Szombierki" oraz palaczy z ZPB 
im. Stalin:r przyst~pujemy do wsptlł 
zawodnictwa. Zobowiązujemy się za 
oszczędzić do , końca l'Oku- 5 tysięcy 
500 ton węgla asortymentowego, 
spalając na jego miejsee miał. 

Da to w przeliczeniu 2.380 ton 
węgla tzw. „groszku". Przez racjo­
nalną gospodarkę cieplną oraz kon­
serwację urządz.cii cieplnych oszczę­
dzimy dodatkowo 500 ton miału. 

PHYD.iesie te rac.:em 107.50@ sł. 

~. 

pokoj. . . . wacji: Goście. 2!Wied.11Hii Zakłady im. naszego m7asta, na'Wliązując be7Jpo-
PrzoduJący goi-ruk DOLNEGO 11 iM.a.ja orarz zlobek i przedszkole Za średn.i koIF.takt z łód2'Jkimi włóknia· 

SLĄSKA, brygadzista Stanisław kładów im. O:tia.r 10 WT!leśnia, wszę I mami. 

Proletariat Bardelohy 
wstrzqsnqł podstawami dyktatury Franco 

. PARYż (P:\~). - Strajk ~OO t~- . Wyd~rzenia w Barceloni". odbiły 
s1ęcy robo~~1kow w Barcelonie, kto- się głosnym echem w całeJ Francji. 
rzy P?rzuc1h .pracę na znak protest~ Prasa francuska poświęca strajkowi 
przec~wko meust~nn~mu wzr?stowi w Barcelonie czołowe miejsca. 
ko~ztow u!r~ymama 1 spadkowi r~al· S~kretariat Francuskiej Partii Ko­
ne1 wartosc1 płac, wywołał powazu~ mumstvcznej wydał w związku z bo­
z~niepokojenie wśród faszystowskich haterslcą walką robotników barcelori-
kol rządowych. skich odezwę, która głosi: 

We wtorek rano z Madrytu. dl? Bar „Francuska Partia Komunistyczna 
c.elo.ny przy~yly znaczni: posiłki po- przekazuje swe gorące pozdrowienia 
h~y1ne 1 wo1skowe, z~s do portu robotnikom Barcelony, broniącym się 
wpłynęły.• o.kręty wo1enne. W .n~· pr~ed niesłychaną nędzą i wyzy­
cy . z pomedz1ałku na wtorek pohcia sk1em, jakie przyniósł im ustrój fran 
faszystowska Franco dokonała w kistowski. 
mieście dals~ych lic~nycb aresztowań. . Rozpoczynając strajk i olbrzymią 

Jak donosi Agenc1a AFP, rząd gen. akcję mas pracujących przeciw zwyż­
F:anco, wysłał na północ.. ~o okrę· ce cen i głodowym płacom, robotni­
go~ gorm~zych w Asturu silne od- cy katalońscy zadają poważny cios 
dział)'. wo1skowe . . dla wz~ocnie1!1a kxwawei dyktaturze faszystowskiej. 
t~mte1szycb ~arnizon~w. ~sród ~or• Wypadki w Barcelonie świadczą 0 
ników. Astu~1 pan11111 bowiem silne potężnym wzroście ruchu robo.l!iicze­
n~stroie 1~ra1ko~e i ruch oporu. prze go I ludowego jak równieł 0 wspa• 
c1wko re~ow1 F~~~ą. sialej 9dwaclu, ktcira zawsze oży• 

wiała wielki i szlachetny lud Hiszpa. 
nii. świade;zą one, że nie łatwo bę­
dzie imperialistom amerykańskim 
prz.elaształcić Hiszpanię w swą b&Zlf 
wo1eoną". 

PARYŻ (PAP). - Prasa francus­
ka donosi, że mimo ni~łychanego 
terroru reżimu . frankistowskiego 
kt?ry ski~ro:vał do Barcelony od~ 
dzrnly policy1ne, wojskowe i oddzia 
ły J!ialangi, - przeszło 200 tysięcy 
robotników nie \W.'Óciło do pracy: 

W cął~j !fis~panil policja i woj­
s~o z\naJdUJe . się w stanie pogoto­
wrn. ~~e wszystkich ośrodkach ro• 
botniczych odbywają się masowe a­
resztowania. Dotyczy to w szczegół 
ności zagłębia górniczego w Asturii. 
~a mu_rac~ do~ów miast hiszpań 

skich. pc>Jawiły S'lę napisy, piętnuj• 
ce. r~ttn faszystowski Franco, ' odPo 
wiedzialilly za nędzę i głód maa Ili'& 
cujących Hiszpanii. 

„ 



lftr. t l'tr .TS .. „ ... -~·s •. . . polskłHadiima pr wa lellł c . t ' llkcja i , 
Pobka defc:gacja hantllowa podpisała ' wzed kilkni dniami' w i Moskwie w „ y 'rć roz na trzo O'e nrzez 

rrotok6f \,o wza,emnych dostawach towarowf-oh, ~ rolt 195t. Dllę~ Y Polską ;J 1-' y . 
Związkliem Radzieckim, przewidujący wzrost polsk~radzieckiei. wymia· R ~-d M • • „ s z • h 

.,. handJ!owej o 25 proc. w porównaniu z wysokim· poa:iomena roll.U minio- ę 1n1strow praw agran1cznyc 
neto. . 

POWAżNE OSIĄGNIĘCIA 
PRZEMYSLU 

CZECHOSLOW ACKlEGO 
Nasze-I stosunki gospodarcze z ZSRR" urepio"8113' 114 amo wuu ze MOSKWA .i(P AP). - KoreE>pon- legacja ZSRR 111waża, że sformuło- czenia do ich re~ilitaryzacji, zastę· 

tłycznia 1\94'8 roku oraz z czetW'ca · 1'959 n Wr rolłu1 u~iegfypr, zol.stało za· dent agencji LASS donosi z PaTyZa: wa.nie drugiego punktiu jej propo-< plljąc je mglistą 'formulą o „pozio· PRAGA (PAP). Państwow:Y 
watt•· porozumienie o wzajemit}'ch doitta:waob towaroWJ1oh na1 la•• 1953- 12 ma.rea pod · przewodnictwem zycji jest słuszne, ale ponieważ wy· mie zbrojeń", którą wypełnić można Urząd Planowania CSR opublik,.'l-
19581 P;Oro1'uhmienie w sprawie dostaw krecłytblfiych· sprii;ętu prnm}'słowego pi·zed~tawiei, a ZSRR, ·Gl'omy1k>i, od· jaśnił-0 się, że 'na pod!Ytawie te.go dowolną treścią". , wał wyniki wykol!lania planu produk 
dla P'olskil w okresie 1951-1958 oru protokół! przewichłjący w było sdQ si(·"1me posiedzenie konfe- srortntlł{)Waniia. tirudno osilągnąć zgo- 'Na podstawie tej formuly tnofoa dji prze!ny~łmva;i w •lutym 1951 r. 
latach 19511 - 1952 zwiększenie o: 35 proo. obrotPw l~~waro- rencji zast~r!prjów minisfu.~ów spraw za ' dę wszystkich ·ttcilestnik-ów lfonfetćn- · oihawiać również sp.r. awę zwlększe- :Komunik!it wskazuje, źe przemysł 
wy&h w po.'tjó'Wlnaniu z poziomem ustalonym. w. umow.lef z. f9'!3 r; \,Na .Po~- granic:imyc· Z.SRR, Wielkiej Bry- cji, del€:gacja ZS'B.R wyraża goto- nia zbrojeń, podczltS .gdy w r~eczy- czechosłowacki wykonał plan lu~ 
1tawie tyi:h un!lów Polska korzJllła z radzieckiego kre1lytu m.wes\tJ\cYJDegO tainii, Star ó/11 Zjednoczonych i Fran- wość zmiany tekstll drugiego punktu wistości istnieje zadanie redukcji '\Vy w 102•3 próc. 'Przemysł eiętki 
w wysokości< 2;2 miliarda niblt • .· eji. · , przez opu&zczen~e wzńl. ianki o przy- zbrojeń. W tak ważnych sprawach wykonał plain .w 102,4 •proc„ t>W-

dos i „.:o1 W 1 i · 'G , I · · 1 tnysł lekki - w 102 ,proc., ""riemysł PodpisU'l.f.i ostatnio 'prot~kół ustala ~~ !aw" .. SZC~·t\'\llĄO J?re· to fu. dyskusji , - ośwrladcz~ł spieszenie zawaircfa traktatu po ko- - po\v edz1ał romy rn - me po- 'b' 

cyzuje oraz 1tdzszerza zadania na -rok b1eząoy w d&iedziAM • ~!~~c- Grom~.l!h - zarown-0 delegacJa jowego z Niemc.'łmi, jak również o winniśmy dopuszczać do dwuznacz- spożywczy - w 102•8 proc. 
kich obrotów•\towarowych, wvntkające z zamno.tych popaadiiaio wwli~DlCb ZSRR, ;iak i -Oelegacje innych repre- wycofanin wojsk okupacyjnych ri- nośei, niejasności i niedomówień. W ZSRR ROZPOCZĘTO 
akładów gos~dar,(lzych. • zent1i,'ących tu moca.i•stw pOTuszyły Niemiec. N a zakończenie przedstawiciel SIEWY WIOSENNE 

Układy te/ przewidują szybki rozwój stosu.nkó.w ,hancllo'!iJc:h. a.le !~- drv ~i punkt propozycji radziookich, W zmieRionej redakcji drugi ZSRR po,Vie<lział: Na rozległy<lh terenacłi ~ołlitłtiio• 
ty:cane obroty i polsko-radzieckie rosnę. jesziez~ s.zybciej, _ 1 tak ~~a d<',(yczących i)rzywr6cenia jeBności putikt propozycji radzieckich będzie Nie można ię zgodzić z nową re w.ych dbwodów -Związku :Ratłziet!kie• 
haadlowa mi~y ZSRR i Polśką' w r. 1950 mi8.la W.UOSDił.C w por.cnrnaniu 'Aiemiec, przyśpieszenia zawa•rcia miał następujące brzmienie: „O ifrzY dakcją pierwszego punktu, omija go przystąpiono do siewów wiosea• 
~ rokiem popir7.)ednim o 34· i>roc;, iuktycznie zaś wzrosła o. 40. ~aioc;. l'ałsz}' J"traktatu pokojowego .z Nie. me.ami i wróceniu jedności Niem~ec i za war· ona bowiem dwie ważne propozycje nxch. 

/ wzrost wymia~ w rokli bieżącym ó j&dnę cawar.tą. oznacza. Z.! w r. 1951 1 stosownie ~o tego wycofania wojsk. eiu traktnflu pokoj'O'lvego z Niemi:a- dtlegabji radzietUiej, 'kt6re - l:lil· Kołchoźni-cy 'Kubania pracują . .fuł 
pdlsko-radziectdie obroty towarowe będę o 75 proc. wi~ n.tz w L 1949, • ok"Upacyjnych z Niemiec. Delegacja mi". szym zdaniem - powinny być roz· ' w polu, walcząc 0 wzorowe przepro-

Wzrost W\~!Diany nie opiera się tJ]ko na zwiękuonych ~Ościow<ll do- ·: 1rńd'lłedka 1n:td1d uwa'.ł:ą, że postawo- G1•omyk'O podkt'eślił, że w nowej, pb.trywane •przez •Ratlę MiniStPów r wa<fzente siewów. lfysiqce traktorzy• 
stawach lecz. Lna rozszerzaniu lłsty toWGrÓW- będąpych pn.aom ... tem ~~u- ' wienie w sprawie p1·zyśpieszenia za· redakcji drugi punkt propozycji i·a· Spraw Zagrahicznyćh. la mianowfoie .stów *tibania i obwo-dll stawropol· 
dłu polsko-rad2r,ickie~o. Ze ZWiązku Ra~ieckiego Ok!IY.DWDO w rok11i hic· warcia traktatu poko.jowego z N'iem· dzieckich jest zbieżny co do swej sprawę demilitaryzacji Niemiec i ' 'śklego włączyło się Ho wspófaawod· 
żącym m. in. ru1fy żelazne ; mangpnowe, łerr-0stop,y, mafale fliąlorowe, au· ' cami oraz \Vycofania stosownie do łil'eŚ<.•i z trzecim punktem p1•0I)(>zycji nieik>puszczenie do •ieh ren'riłitai:.y{a- nictwa ·0 ·jak najleps;i:e wykorzystani• 
czuk syntetyczń~, bawełnę, produkty uaitowe, aparatl!f, łoiy$ka. kulk~we., teg-0 ~vojsk okupueyjnyc~ -z Niemiec trzech mocarstw. W zw~ku z tym cji oraz sprawę ·redukcji · 11ił żbt1oj· maszyn rblnic~ch 'i b maksymafoe 
obrabiarki, samillchody, traktor)\, i_uo~OG~t!, masay~y ~'!-clowlaua, rohlicz•; •jeSt ~ioodzowne w '!'u11kete, ~tyczą- Gromyko wyraził nadzieję, że pl'zed nych czterech mocarsbv. skrócenie postojów w pracy. 
i inne oraz tłuszicze przemysłowe. L ntekłór.e gatbnki zbiói. · .cy_m trnktatu pokoJIY!\'&go z Nieme-a· stavrieiele tl'ZeC~ moea;rstw zg00zą 

Polska wyw•l2ió będzie do ZSRR w~l1 ~s, wyi.rolay_ bu.łillicz.~ ;ika- mi._ Co się ~c~y kwestii 'YYc~fania . si_ę z nov.rym sformiilłow{l.n4em dru- 1 

Diny, wyroby pr2\emy.sfu metalbwego, óhemik~, sskło; paf1Cłr1 !ultl&i,I p- wOJsk okupacyJnych z Niemiec -:- · &'!ego punktu p.r<11p<>zyoji raooiec- ,Zwiqz~ · · v niemieccy ro-wozy, wagony,\ osobowe i towarowe, a Wł~. pzecle wnJStkiaa. WJ'So\. •v z~znaczyl Grom~ko - . to ~umie kich. . . , 
pł'zemysłowe. , 1 8lę s_a~ przez s1,ę, że nie -On się · ona , N'.1'W1ą_Z<UJąc ~ nowe~<> sfoo:muł~ „ ......... 10;4 

Dostawa prztlz Związek Radliecki· ważnych artykułów przemysłowy eh, oddz1eJJC -od sprawy traktatu opok<>: . wa.ma pierwszego punktu 'Pl~ooyeJl 
' lllrowców i niektlórycli deficyfowych arty,kufOw ro11licE1ch udio~wila _.am -jowego z Ni~incamj } ._powinna być : l;t•1,ech. moca.-rs~. ~ronifko. stwiei·- Catrlłl• łłałłę lwqzkft ZawelhrQcll barmoniJl\Y i zgofbiJ> z potrzebami kraiu r.ozwój , foseo.darct~, któ1'e~, nie rozp:itrzona Jecln~1~sn1e. _ <1zil, . ze podobn.i~ Jak p<Ierwotna .re-. 

lllO!ie zahamować bruk tego ozy innego sur.owca tu&. ~ółfabrykatu. Mo#liiość · .~łmó to - mow1ł dale3 prz:e_d~ta- d~kcJa . t~ir? punk:t~ - s:f"Ol!.linu'fow~: 'IV AR'SZA"f\7 A fPJW). - Central I rem!litatyzaeijd i ponownym zbi'oo­
·na 'Rada Związk6w Zirwodówydh. . jeniom. zaś lokowania na ryOku radzieckiem naszyci: aadwiy:lek ekspo~toWych /'cumo'- w1c1el ZSRR . prz-edstllvtrc%le 1 nie to .zm_ierza . ~o teg?, , by ~as~p1c 

Złiwia nam spłlacenie towarami cennych dła ńaszej (os~at~ł'. ~-. trzech m_~arstw, r..właszc1..a .zilŚ .1ne~wszf 1 t~~1 pu~'i radz1eck1~0 ot~ytmiła seNłel'.!>etlą d~peS'Zę o~ · „Niec'h -7Jy4je potęiny 'front pOl!!O-
Stale zacieśniaj4'ca się współpraca fl8spodare,za zapewDl8JąlC• k~ tzyści przedstawlcie1 USA, J~ssup, u.por- p~oJektu ~rządk~. ~zie111te.g_o. ~ow-

obu stronom i ppmoc: w rozwoju krajów słabśzych - óło c.ic'ba słfttl,1nk6w cz~e ·opanow~ł · pl'zec1wkó mmesz- nrez ~v swe:i now~. r~akcj1 punkt· 
Cent:railnej Rady WolnyCh Nie- -l}u, na ~rego czetle śłói ~· 

•nrieckich ZWiąllk6w Zawbde1\vych ef~ony Z1Vi1piek lłatrrleókli!1' ...,. 
jakie. łączą w dziediiinie ekonomicznei narody rządzone pl'Zez locł r-pracu· czen_n1 WspP711many<;h d_wóc1'1 posta"' te!1. nie po~~sza. ~pełni~ sprawy de-
• , Jak gnuatowdie r-Oini się ta zasada od reprezeftfb'wataej pri. ez iitt- nomeń na pori;ądku dziennym. De· mlhtaryzacit Nltlm'lee 1 niedopusz-

(FDGJ3) rt. ok1łzji •Miesiąca Przyjaz ecytamy w zakończeniu C!ep'es.z,y. 
ntl Niemiecko - 1Po19lclej. W 5epe- 1'epeS'lę podpisał p:raewolln'ieizlt-
szy tej czytamy ·m. in.: cy ·FDGB - Warnke. ::.1alist6v; ~r,Juiińskic& polityki ucisku I clJskry~inacii gospodllif. ~cze:j. 

Zacieśniająca sił~ z roku. na rok polska•radzicckd ~sp)łprac• gos~o­
darc::za obraca wui1veca anty.polskie plaay _ameryk-!lskich · DlOD!lJ/~>olistow, 
kt6rzv za wsZfelką "<lenę chc1elm:t' zahamować, fak fak to czruił'ri zawsze 1 

1'oa.lsja. Sej..,OH11a : 

l !~?!~!~P~!!. ~!~~!~ d~: ·~:~a~~r~ą ~ 
„Odr$ i Nysa jest granicą przy- ·„ii: LAIAI . J 

~źni - międ~ ua.rodem ni~miec- łtwareie llltl t\VIGf„ 
kun 'I Połślrnn. Pniez ,grv.mc~ łę ~ . • . 
poda.:tą ·S'~ l'ęće mas~ ~cu'jąl!~ ł 4.-z~ '--SR ~ NRD przedtem, masz rozw·ój gospodatvz~. , 

obu nairodo~ do wspol~eJ wallu PRAGA (PAP) _ w t ih 'dn" eh 
dla utńlymania polro\ju ~wda;towe- . . · yc . 1~ • 

Suzególnie. doniosłe znaczienie dla naszego szybli:iego, lltfll' ustaifn~o 
marszu naprziód mają" radzi~ckie1 dostaw_y inwe~tycyf!1e1 f>ez li:fó!n~~ !fie ilo 
p:omyślema byłołiy p,10staw1enie . tak śmiałyell 1 Utlrihyc::lt. aada._ 1, 1iłkie t>O· 
1tawił przed marodem polskim l~lan 6.letni. · 

Codleiennie niemal mnoźą flę w prasie wia11Qm$l o jlO!łt4 ;pJda robót 
iD.westyc~rjnych przy1 bud~wie l~mbinatn Na~~ Huta, fabry~i ; ;amoc~o.d~w 
osobowyc'1 na żeraiiiu, ci.ężar~cla w lahlmie, elektrowni ,,J · Jaworzme, 
nowoczesn\y~h zmechanizowan, ~~~ z~~dów hutniczyc~ w C .zę~tocho~ie, 
kombiaat 1 bawełniane.go. w Ru~trko,._ l~P· A wszędzie, ni a. ws~yst~1ch 
tych b'udol\'lllCh pracuje· racłziecłd sprzęt mechan~czny, dla wsl tystk1ch tych 
gigantów pt'Zemysło.w,.cb. nadli\kl!ldżi wyposaźeaw ł _,.'f · ee ~ku 

Ko1nisja Planu Gospo<i.trczego 1 'Wsż:Ystlde inne dziedtz!iny zjrci.a ·pań­
Bbldże<tu rozpatrywała ostatnlio wY- stwowego, to jedm.ik pr<>CerJtowy irfi 
datki preliminowane w tegorooz- udrziial w budżecie -systemafyO'ltl:ie 
nym budż~e na obronę narodową. maleje. W 1949 r. wydatki na ten 

.goi• · · .flasfąpiłb ur9c;1yste ottva_rc1e 'linii 
· kolejowej na trasie Vansdom (Cze-

Depeśe,a StWierdza, źe -masy pl'a chy) ·~ Zittau (NRJ:>), łączącej 'Cze 
ctrjące Niemiec Zoohoanioh 001~ ónosłowac:Ję z Niemiecką Repilbliklł 
aktywniej występują p:reeei'W'ko Ludową. Sprawozdawca pos. Pokrzywa cet stanowiły li~ proc, ~ólu bu4łźe-

(ZSL) !>tw1e•rd:!Jił, re ac>Zko!w'iek wy- tu-, w roku 1950 - 'i,9 J>NM!,, -a w r. IJ. 
d~ na obronę narodową wzra- '1,2 proc. · 

ęańsk · wałczy 
i odlKtc.łowu;e .wwtij kra; 

stają w ~'bach beż'lmgłędnych, po- P.rzettiaczeme ołbrżylllied większo 

Radzieckieg1>. I . · 

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. S. Pieńłcowskiego 

śc'ł w:vda.tk'ów budżetu na ł'D9i>Oda.r· 
kę uspołecmioną, i nrząćl2e:nia socjal 
no - 'lmlturatne .§w.i114c~ 'WYl'l'l-OW· 
nie, że nastawieni jE!ste&'!lly na PO• 
kol-Owe budt>wnietwo, na. rozwi>j go- ~A ~M:'). - llff! <!h'W'Jli '\ty~. odb)'°'ł~ się w Phe<rrlahli"~ 'tt1'Cł 
S})odarki naf'od.ow~ i że dużą wagę gay na ń'OOtaoh K-Orei.i rtoc21ą slę ·za- 1 czysta akademia. 

Rok 19511,ako decydujący Ilf powocben~a cafeg-o wfelkiett:? '.Pl!'_nu '6-~4';~: 
niego będzie ~ię · charakter.y:2ow. al oddawaniem do uźyłku wf ~etu 111we~tyc1i 
przemysłowycbr· oraz w.zmuzon~!D tempem bu~wy oilłek"n; .. „ie, za. 
awaMowanych. Związek Radzi seki, aby •!atwit D~ wyk~ aanie, tych Ca· 
dań, zgodńie z 1ostatnio. podpisa1~y~ protokołem z-większy WJ y~~tlńe_ w .r. "· 
dost.wy urządz6i przemysłowyc ~ 1 maszyn oraz opracowa!4 pro1ektow 1 do· 
kumeałkji teohmioznej dla namt}'cla aowopóWsłają4Jycla a daclów jr•dUk· 13 bm. odbyła się w Mini!rl.erstwie 

przywią•z.ujemy 00 iropraiwy lvarun· cięte walki, robotnicy .'i chłopj 'ko- Refe1•at poświęcony tej rocimi~Y 
WARSZ.A WA (PAP). - W dniu irow bytowych i knlturailnych c~ło- reanscy na ·0&P1ecrlru. boha:terakim wy w:<,>g-łosił wi~ptzewOdn'ieeący KC o-

wieka pracy. siłkiem i ofiarną pracą odbudoWłlją gólnokoreańskiego Z'\1\lliąiku Chlnp­

cy„~~J:>sziy wzi1<>st obrotów4 llanldlowyc:h między ZSRR I!' olt9k~ 'nili: ~ałego Szkół Wyższych l Nauki dekoracja 
polskiego 1iandl111 zagranicznego ńanow1 nowy dowód zaoWśmającej się co- prof. DR. STEFANA PIEŃKOW· 
raz bardzłeil współpracy. gospodorczej obn państw i '"'~o 'ftacnnia SKIEGO Krzytem Koniandorskim 
5 toeunków handlowych H Zwi111łkiem Radzieckim cłla ""~weta euzej te- Orderu Polenia Restituta, nadanym 
11-.tarki nsodawej. ~· ~· d ta RP k ·· puu J'est to wyrazem serdecn:nel braterBłet aeH4arll9Mf P6łlld ł ZSIUł w mu przez pre:iy en z e azJt 
walce o TRW ALY POKóJ, PO Tł;P I DOBROBYT NA tODóW. li6-leeła pracy naukowej. 

~------------------------- ' -------·----~----------------------------------

E~elłi wer uiawnia ··swe ludobóicze plany 
teflcM, l.udobóje'--1 r.ammy - wy­
~ r6~śtłle' anił!ł>Okojenie z 
powodu f&I.."1ió, : \e lstniede na swie­
ełe 8iłny rueh •.\Jom preclwko •a­
ttesowanta bro I' atómoweJ. 'Nie u­
krywał on swej ~bawy przed „po­
ważną reairoją rnore.lną lub inną, 
jiaką ~ W)1Wol~ć m'IZU'-l6Dlie bom­
by atomowej", &lłl' J.icZYć mę nalMy 
- powle&rał EiS4\nhowe<r - jedy­
nie z tym, co jest \ „k:omystine dla 

, • • USA" 

Eiienbmnr oraz tych. w łmieniu któ 
r;vcb Ei9enbower przemawia i dzia­
ła. 

JRiekan Canterbury - Hewlett 
Jolmson oś·wiadczył, że deklall'aćja 
Eisenhowera u,iawnia: 

1) obłudę propagandy g_łoszącej, 
ze pakt artlantycki broni zasad 
chirześci)ańsikich; 

2) rzanie;pokojenie Eisenhower~ 
wiskutek ~rostu nastrojów przeciw 
ko eastormwaniu brom at<>mowej. 

!Va mal'geu;sie wŃDYN <PAP). E:Cyn'iczne o-
, ~- illftdn-. tw.ieda.eme Eisenht a wywótało K·„as cytrynowy "-narstwni 80'118wuuna <>burzenie li. l!la'niepol ojsnie brytyj- -

'1.5 1' . - śkiiej opinld publ:kali. Na. mm.-gine- produkujemy w kraju 
Od c%6&Ut gdy am~ryJtt1fiMy ~~'"~ sd.e tego awantumlo ego ośwtadC!Ze-

•częZi ponosić, na Korei (hlęsk&. 'ł po„a.z 'ma sekretarz genere ny Brytyjskiej WARSZAWA (PAP). - W naj­
ki szr.ab Mac. ~tthura produku1e ~ Paii'tiii. Komuni.styczr j, , Harry Pol- bliższym crzasi.e ukaże się w s~:mze­w;,, fantmtyczne bredhie nlJ , temat _lu:~b ł.Hł, Złożył deklarac.jtł. w kt6re} CfEJY- daży kwas cytrynowy produktj11- kra 
naści ocltotni'Mw chlńś~h, wspier~Jl!" tamy m. in.~ . jowej, 
.,,.eh bratersko i bohate11SU!0 . ~rear~ Bmłałne 11łtn1ra lliSt!nbowera po- Centrałny Zarząd Przemysłu Cu-
armię ludOwą. W edł!ig. n.ilłie~ . • komt!M 1riimy wsłnąsnąć J'ał.d~ obroitcą kirowniczego w końcu luleg<? Pr'LY 
ar.atów mac-arthurowskichi atabowcow, pokoju w Wiellde1 E ·eyiaJDi:i 1 wzmóc cukrowni Raclborrt uruc1tom1!. pro­
llieiba· chińskic1~ oolwtnikó~ wzr~ta .w.u ' aktywne@ł- roehu w otironie tmkoju, I cłukcJę kwasu cytrynowego 1ue wy­
'ltiietvojąoo jui: nift 00 dnia,\• oo ,g11f=it; by okiełJlfta.6 iak>ie& I naoleiiców, Jak łwa~ne10 dotąd nigdy w Polsce •. 
dhJfltt' niewytb,trmk~""'oh .~~ - .:1 1 

,,...sięoy' i dzie&iłlthóW llysłfey p&WSWJQ c ł I d 1 k. 
setki· tY.&ięcy„.a· nawet milWn'ty ( !), :1 _6atAZ a y nar·o po s l wnów i•pułh6w-d~zje, h..'H<pl6SY .'cale 
armie. To ion.glowanie olbrz.rmilnU oyf1a ~ 

~~zn,:::;· o~~:;::;~e·ctZ ow::,~~ 1Popłera Apel :lwiatowej ·R~dX Po~?i~ 
w morm tych asTronom.icznyck/ licz.b ~to (Dokończenie ;;e ek. 1' Nie ma takieJ kobiety, w sw1ec1e, 
pić istotne przycz~ arne1rykanskich WACMW STARO'/!ITA kierownik która by pragnęła posłac swych bra 
kl~k i niepowcdze:ń. h>rzędzalDl Zl"B im. Dub~iś Oddział ci na nową rzeź i zawieruchę. ~o-
~· tonglerom przytrafiiają l się nie I stwierdza: jenną. Będziemy wytrwale ~ąz!'ć 

raz wypadki i wypadki , niem..iłe. Doś- ' . do utrwalenia pokoju w świecie. 
wil.ldezyli tego również niezb~sresztq , Walka o pokój jr,at obow:!ąak:iem Przez zwiększenie produkcji da kla 
ąrabni autorowie komumkatów am.ery- 1każdego uczciwego kzl:oWieka, ł:oteż sa robotnicza Polsld swój wkład w 
kańskich lJmąc oona• głębiej w bagniSw klaźdy uo7.dwy oz.ł~ek a<>lidaryzu obronę bezpieczeństwa świata. 
se gqszc;• fał,sz6w i :ta~ia. 1 • ję się z Apelem ~atowej Rady MARIAN KUB-IAK . ślusa.ł'z !Il za-

Korespóndenł buri1JH.zr1ne90 d:ri~i Polroju. Sądzę, 7Je narody eałego . 'd • , ·. 
lta paryskiego .~ Monde („ś1".iial:) śWiata zrO'LUmiały I podłą politykę kładów im. Armil Lu oweJ, mowa.' 
opowiada na ten temat ciekawą i :Ila~ ~egaezy wojemzych. Widzą' bne, Towaltll!ysz Stalin povviedrrlał, ~e 
~· 1tistorię: Szr.ab jedtt.&j s dywiziie że. w krajach lkapitiłlistycznych jeśli narody świata · _sprawę ~O'kOJli 
~:ltańłl1ncltii oglosit- nie~.. • , itł , po.tł- ~a s:łę wyśclł1 zb:rojeii l pogłę weizmą w swe rę~ i będ~ j~J bro-
Cll:t» odpierania ot.altu• o&a7dal!u c1nn. ę nędza ml!kf _jf>raeująC.ytił\, g-Oy n:iły konsekwen1mlie do konca, to 
w.ich' oehbtniltów, doioniegt> • • 2'JO lli aa\ w Zw:ljilzkU RadZl.eCkin\ !t1W1di~żymy. 
abito Z.2$1 Chińc:ryk6łb. ~---" ta. budownłotwo Pó~ l Witii.ijąe Apel Śwaiaitowej Rady Po 
~OUIQfUf aulciml „ __ . ,,.,._ n:~U;ją. atlłl• Clł>aizki ceńJ !Bk ~ ko\lju 4 słO'YM tow. Bil.erot.a na, VI Ple 

1orł'Y'4 ' MM .4whura km'orblllłe' lifi do :· miśló mie;l9Ge:1W drrlu 28 1U.~ il.Um KO ~PR, !e walka o pók~j to 
ONZ, tibr przekona6 •telit6io ani!!!F'Ykań walka. e niepodległość na~j ~czyrz; 
sk~ o ni~f, rsekomó ,,d.ldiełnoś-
ei" tnmwttóWskich żołmerZ)' i 4 „kolo BRONISł.AWA TOMASZEWSKA, ny, 11'.0bowliązuję się odda'ć do użyt­
"'irvyck jakoby ro31ni.arach mv.1 ,,agre.- tlła.czka z ZPB łm. MarclllfJ\V8kie,o, ku w jak najkrótszym C!ZAsi~ apra.-
aji'' cliińskiei na Korei. o'świadcza: cowan:r pomysł raojonal.irzatorskd, 

A.le kłamstwo, jak to wiadoljto póW Apel ŚWiatmviej llad1 :Pokoju ś · 
u:echnie, ma krótkie nogi _ 1 i nie wzywający do tr:wałego P<>l'<llNłńie- kt6ry przyruesńe daJsze oszczędno Ci 
.daleko na nich łgarz zaj§ć poir(>;Ji. nia 5 moc!ll'st11J', pomada bistóryez- naseym mkładom i ooszemu pań-

, B.D. ne_ znaezełli• ~ 

f~bryki i li!la'k'łady p'l'rlemyslowe .nni- • skiego 'P.fen Ceer Ten. 
Sprawozdawca na tle naszego pb- SzC'lorte pmez bl.l'l!b9.lr!lyńeów arnery- , Dzięki refol'lilie rolnej - ,Povvie-

kojowego budżetu om<'.iw.ił rort.dęte kań~ioh, ollbudownją pt'Zemyst, , dział -on - '120.000 chłOl>ów ·beMeł-
budi'ety wojenne pańStw. fulfjeriali- transport i rotnictwo. 11:Y'oh i tnstoralnyoh atreymało •-
styccz:n:ych, które przewiidują na zbro Jak donosi agenc•a TASS z Phe- . rnię, _ł«bm. :PHe_. d1e_m _ 11aleta'ła do 
jenie od 40 do 75 proc. eało$Ci wydat , db 
ków i oboil4,źają.c powaliinie masy 1>ra nia<nu, ChłoJ)i koreańscy nie !bacząc >ko~ró~ ~onskich i !IZal'• 
cująee ',w tych krajaic'h dopl!owadzaj- na -Cliężkie WM'U!iki -Okl'e.SU wojny, lłików koreimskiob. 
do upadku pnemysl eywi~, wy- przys1:ąp:i!l!i już do aiewów wJosen- , 
wołują nędzę i 'beżrobocie. Budżet ny;ch. , ~„ l t.watz 1e·net ,n, 
Stanów Zjedn<>czonych p1'!tewidwje We wseystlctch prow.i.n<:ja<:h, mfa- •li ·~Ił łł łl 
na cele wojenne ·5'0 n'liliGlrdów dola- s~h :i wsda<!h 'Koreańskiej ftepubli KP USA ow. Dennis 
r6w, czyli 50 rorz;y Wiięte-j, niż 'w la- kii Ludowo - Demokralfyooned w J .. 1llliA ·• , i 
tach przedwojennycli i p1'18.'Wlie dwu- SżY.bkim te:rnpie '{>OS?!Wa się naprzód I !Wł Mtllf z '111'faen a 
krotnre Więcej nił w latach 1941 742. odbudowa fabryk, domów mieszka] N6W'e OUU>ar (PAP) _ W cfnJi 

nyeh, "Sk"lepów. hótełi, restauracji ~ • - . u P.me'IN"odnićzący Komisji pos. pr~. itd. W pl'-0w:ineyi .pólnocny Phenian . 12_ tnM'Car ~ek1~tarz -genera~y Ko~ 
Lallg'e (PZPR) podsumowując dy- CrLynnych jest 'Obecnie znaozn:ie 'Wi~ mi<te~.M Narodo~o Komum~J 
skusję podkreślił, że pokoJOWY cha- cej ·prżed~iębi~rst'W ~łdiielczych, Pat-f:i~ ~s~ Oenn1s roostmł rt;W<>lmoJly 
rakter budżetu i planu nie jest by- . . . k . a . . 'Z więzierua. 
najmniej oznak._ słabości P-0lski mz w o res1e po:prze zaJącym agre- . f) . ś . d ł ed&taw.i:Cie-
Lud!()w·4i, Słaba ..... ..,,_ p·~'-'·- ·""~e"'- s~ę aome·rykm'is-ką. enrns o ~Hl czy. prz . ~~ ..,J_ "'~ .,..~ "4 , •• • , llom 1p-reosy, ze 1Z.!l!mtel.'aa w da!Jszyin 
wojlenna, której r-O!Zwój gospodarcz,y MOSKWA (PAP). - Agenoja ciągu walczyć w obronie pok01J:a. 
był zahamowany„ Siłę Poł~i Lu•o- TASS poda-je z Pherui.a.m1, że w zwią : Ja>k wiadomo, !Del'll'ris w&tał osa­
we;j za.p,ewnia wy.konywanie zadań 

1 

ku z przy.pada(jącą w 'tych dniach
1 

dwny w więzieniu ~ „bvalk Sza.cun 
Planu fi-letniego, Plllłlu bttcłO;tvy pod 5 .r(Jcznicą tefórmy rolb.eJ w Koreań . kU1' wobec ·osławionej komisji •bada 
staw soe'°,Jalizmu. skiej R~ubli~ Lud&wo - Demo1Cra ' nia dtżbała'lności .antya:rneryk<ińskiej". 

O 'PAKT POK·OJU 
Niedawno prezydent Truman mia 

ńował niejakiego Charlesa Wtlśorta 
dyktatorem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma 
przygotować trzecią wojnę świato· 
wą; na drugiej zarobił nieźle, był 
bowiem dyrektorem wieikłego ·koa­
ceri:lll General Motors. Tcusty i 
banki powitały tę 1lominacrt z za· 
chwytem. 

Republikanin Dewey pochwalił 
dyktatora w specjalnym l>r2Jemó~ 
niu, żądając wysłania wojsk ame· 
rykańskich do wszystki&i. za'k"tków 
świata. Ameryka - mówił Dewey­
nie może się izolować o.d .veszt'y 
świata, .gdyż sprowadza mangan z 
lnclii, uran z Afryki, kawę z PoJud· 
niowej Ameryki; kzeba więc pil· 
nować źródeł surowców. 

Tygodnik podżegaczy wojennych 
„Times" dał portret Wilsena na o· 
kładce. Obok uśmiechniętej twarzy 
dyktatora, wyrasta na okładce drze 
wo śmierci. Korzeniami oplała ono 
fabryki, wieże naftowe, drapacze 
chmur, wiejskie domy; .zamiast owo 
ców zwisają z jego gałęzi narzędzia 
mordu: bomby, okręty wojetlłle, C'a· 
kiety, czolgi, pociski. 

Nie iesteśmy ślepi: widzimy nie· 
be-zpieczeństwo woiny. W:'ydadd '" 
wojnę wzrosły w Stan:roh Zjediló· 
czonyoh 5o razy w por6wnańiu ł: il'o 
kiem 1939. W Maroku, policja &Ml· 
cuska bomb~dowała 'Otwarte mła· 
sto Fez. W Korei agresorży -all:lerY" 
kańscy użyli gazów trujących. 

Wypuszczono z więzień llitlerow 
śkfoh siepaczy. ·cenerał E:isenhow~r 
obiecuye im intratne pósady 'W szta 
bie atlantyckim. Oliupanci zak1a·· 
daj~ miay ·na drogach, autostra• 
dach., mostach niemieckich. W~-

T'A.DEUSZ 80«0W5fCf zbudować fundamenty pokoju. ~wia 
towa Rada Pokoju, ,prawdiłwy pat"• 

oają 'ludność z wiosek, a:by budo· lament ludzkości, wezwała narody, 
wać lo'tńiśk-a. Planują Zl'ZUOOflie 4tby żądał.y zawarcia Paktu Pokoju 

j:i0m1:) '8.'tamo'Wyc'h na węzfowe punk między pięcioma wielkimi m<>car· 
ty komunikacyjne Europy. Zdege- stwatni: Związkiem Radziec'kim, Sta 
aerow.ani uczeni zasbtnawiaie. .sicę, nami Zj~'ł'Loozonymi, 'W1e1ką Y:lry­
czy 'bom'by wodet'o~. Z4łolne $ą Zia· taaią, .Chinami Ludowymi, Francjt\. 
tnie •'lttnesf.erę •m&ą. Ofłttpi«li Pakt Po()kojw zd!ierza do wyel:imine• 
pedagodzy angielscy każą ć~iczyć wania· groźby wojny, Opinia ludzka , 
-s'ię dziecio-m w chowaniu się pe« zna u Zł>llO'dniarza r~d, ktbt'y ~ 
.s'tół w 'ra?Jie wyt,uchu ~b' tt-0· Pak'fu P-01l>oju nie prfystąpi, . 
mowej. Ga~y ima.,erialistyczne ·obe.Wi&je. 

Nie iestesmy ślepi. S1edzittiy • a· Stę, źe A.pel d' Pa'kt Pok~ju znaj<kie 
waż~ złbro,dniczą oo'bof~ propa- wśr-Od łu-dow j06zcze szerszy odzew, 
gandy imperialistycznej, która fachg niż Apel Sztokholmski. tsto'toie: z~ 
wo, metodycznie roznieca histerię apeluiemy do wszystkich łuc:J.zi, kt6• 
wojenną, szerzy fataiiZ'm wśród 1u· r~ ptagną pokoju i rozbroj-enia, , 
<lów, stara się spara1iżować serce, kh~rzy obcą, by strasz11a zmora nie· 
wolę, rozum 1larodów. Wierny, te pew„nego .julra, jaka leży na ser-cacl\ 
w-0jn.a może \vybu<:hnął wtfeiły, gdy , milionów •uczciwych, prostyc'h ludzi 
uda !lię <agresorom obezwładnić wo· znik~a bezpowrotnie, Wa'lka o Pakt 
lę narodów. Dlatego prowadzimy Pukoju skończy z histerią wojenną, 
wytrwałą, zadętą, nieprzerwaną która wysysa mózgi „inte1ektuali­
wałkę z tą propagaruią. Odwoluje· stów'' Zachodu. 
my się do doświadczenia rodów, Walka e Pakt Pokoju ·nie będzie 
które doznały na , sot,ie o pności leł&.a. lmpeńaliści rozpętują 'Petfid '· 
wojny, wołamy o pokój, ·ejsz.e- ny ~at propagandy, kłamstwa, 
'ńie , .zbrojeń, wycofanie w oku-· ~ywersfi, prowokacji. Przeciw tem• 
paey.jn.ych, gdziekolwiek s1~ m~· h'ontowł 'Wojny, przeciw d..ykta'tłt• 
dłl.ją, p a k t pit <:i u m o • l!0IB gc~pod8l'Czym i fob oplaca11."9n 
c oa r s t w. ł!19Di'ocni1rom, wyprzedaj'c\tytn wła· 

W tej w ·afoe bdnies'fiśtt1.'y wtelki:e, ft~ -na.rody, po~tanie jeszcze Utt• 
histb'ryczn-e .żwycięstwe. 'Óo 'Piątt .Stv• ~SłlOte ttot~żniejsty froat pre• 
czbi~, źyjący 11.a ~mi., 'Jlo4pis'ał ,kó~. Nie poz"Woli~y. a~y na Wial!ż• 
A'(!ld Sztokłio'łmski. Po11"afiliśmy dzr-eci $.padać łniały ll:atl"llte oWóce 
'P!'Zeprowa:dzić najw'ięlrszą w histo· 'z drzewa wojny i śmierci, hodowa• 
rii człowieka mobtliz-a>cję ·opińii fodz nefo ~z~ obł.ąkanycb ogrodników 
kiej. Potrafiliśmy 'o1'iriłzi6 S'tt'fMenia W"11-Street. Ch<:em~, ahy cieszył' 
naro'\łów, uświadomilismy ludom się Ołle owocami z drzewa 1>okoiui 
ich ·isiłę. rttimianvmi, lak jabłka Miczurina. 

Ale Apel Sztokh.olmski był tylko Chcemy tego nie tylko · dla na• 
pierwszym krokiem do utł'walenia •szych dzieci, pragniemy tego ł'ÓW• 
pokoju, 'Pora uczynić krok dalszy~ niet dla dzieci ameryka'liskich. 

./ 



• 

q ~t,i cl!ł.~•~·---~~----------------~----~_..--~----------------------------------------~----

Poniżej zamieYc;.;;amy fragm enty artyku~_u_ 
:sef..<etarza ·KC PZPR, tow. Edwarda Ocną­

. ba. Arty kul ten ,,fcazat si~ w numeru 1 (25) 
pfsma ' „Nowe Drogi". 

pch~~ VI J>l~niim ' KC ma]ą niewątpliwie ~.m! nt oo.a&efile "polityczne i dadą pa~tid nowy potęmY 
9r'9~eK ' nioh!Ji~cji .~ajsrzer&i~h maś wo!,tól pró~~ 
w~i. o _pokój i Plan __ 6-1_e~m. pl~. bu?o":'Y .pc5iista 
.acjallzIIlu,. budowy s-:lr_i~ i F-CzęsliweJ Polski. . . „ Tow. Bi~rut ~kreSlil, ż.~ wł'~r;tięci.e }]~\5iła }ron~:-1 
b\:odowego nie OZ!łacza mn. !lJm1any nasrzeJ ~tratęglil~ 
•\U na\'?l'Otu ~ó ~;isel z o_kre;;u okupacji czy tez z: okre-
IU Rządu J"ednosc1 Narodowej. · ~ < 

Warto zatrzymać się nieco nad różnicą po~Y 
ki~!ein natodo,.:r~.. któr'y b?~oy;~fomY · ~. _olfp:sfe·„ 
o\up.acji, a obecną formą i tresć1ą frontu nai:odowęg~­
w_· ,y:alce ' o 'pokój i Plan .6.:Jetm;· w _ol~resi~ · o~pa~p . 
buaowaliś-rpy front .naxocfowy pl:5d h~gel_noma, prol~~­
ri,afu, obejni.uJący ~ókie masy pr,ącująee :- rq~op11-
kóW, chłopów, dtoł>rtomiesz<;zai'istw:o, inteh~efic)ę -:­
d~~c do. sl~i.tpienia WSl7-ystkich ~-owych. . . sił. n~od13 
t:)'-i:lln.ych do walki z okupantem 1 agehtureJni. ~pe­
ri.af-1-StYcinyrn:i, 'Y opatciu o sójus~ ize Z\yiązkiem Rą: 
d.Zieckim i międzynar<>dowymi s-iłami postępu i de­
mo'lfracji. 

.~ Wyją~ow~ besliialst:\10 hl.tlerO\,vs~iego . oku~~t~ i 
j~ awanturt)ictwo polltyc:zne spraWlało, ze dosc hciz­
ne grupy kułackie, szcze~ólnie rzdeptane lub wręcz wy­
wJaM.czone przerz okupanta brały udział w kferowanej 
ptzez ne.s warce wyzwolen&ej. . 

WięI<szość btirżua~ji miejskiej ' i obSllarnicy w ~a:­
SJ.~ 'swę1r na\vet '!ł. obli ew . ~ro~ącej narodoWi, J>Olskie-: , 
mu zagTaay 11acieltle zwa1cmli tworaony pr~erz . nall 
fr.ant riarod6*Y i ·ideę sojuszu polsko - radz1eckieg9, 
b.ei. którego nil'\ mogło . być moWy o wyzwoleniu.- Pol-: 
1.li:i. Burżuarz:,;a - pei Iska n'iemal od zarania swej hii;;torlJ 
wł.-!)a.żała orgihiicemą niezdol.bość. do walki o .ii:teres~ 
nafodµ. do walki o niepodległośc. Proces gnicia t~J 
kiasy społe=iej obiektywnie spychał ją na _POZY.CJe 
wrogie nM·odoWi. na pózycj.e zdrady narodo:"eJ. _Prze­
ja~iało się to szczególnie jaskrawo w okresie rm~zy:­
wojem1ym oraz w okresie walki z okupahtei:n h1tl~­
row.skim .. F'ront narodowy, budow·-any pod k1erowm:­
ctwem p'p'R w warunkach rz.aClieklej. waJ.ki klasoweJ. 
o~trzem swoim skierowanr. był ~ec1wko okup?nto.wi 
1 p1:zeciwko tej częśd polsik:ićh klas pos1aćlaJących, 
prze.ciw tym kap'italfs!om i obśzarn.i)rnm, k!órzy fak­
tycerue stawali ,Się s·pólnikam.i okupanta. k_tor,Zy sa~bo­
towa1i walkę· z olr.upantem, którzy zdradżaT!i sprawę 

k ·_J i plan 8· letni ·t walki 
• 

p 
K~~jowa Rada NaajOOowa • · rpzw.iJjamy li wa:ruplpcti 
or~~ \"(yło~y ptzl!iz ni Gd . .Lł ń bdb. wa1J<ii przec:i\vko ostathie.i .Pł , ,iJ'J.lh RtZąd Ty;nficzaso- f: W Q rCJ , \;;,ltn opo~ klasowej imperJa"tiz 
wy' rm~biHizOwały i _ prz7 rltdr l{C ii "pf rri.u , .., ~ęwnątrz kra.ju „ ·t. 
b:t~ erskieJ pomocy ~~c sa Z Z ę-r~wko kułaćtwu. Na~a-
klteJl u~br.o'iły półmiilil;mó'wl . . , . . . • . _ w.ślka :z: in'tperi'<tlie:nn,e~ 
Woj l'to ' Poilst."'.łe, które~wakząc u boku myęięskńej Ar- ltt;nerykańsko-hltlerowskim musi ~ro,l.>a:ctztć• do iz-ó1(-
mii ;;1 taCIM~Ckiiej wnio:9lo .niemały wkład krw!i.. i bohl;l- c~i kułactwa l wnieść rozk(ad w. jego szeregi, wyki-
tetstt;·va w w1e1klłe ddeło W)rrl'Wblenie' Polski u Europy żując, że. logika rozwoju St'Ycha kułactwó, t~k. j~ 
od'ha 1iiby ta·!ltymnu. poprzednio spychała wilitką burżuazji:, na poi)•cje an~ 

. - · .·-" tynarodowe. Frt )nt narodow'y - d<>b:r7..e· spełnił' swą rr*'Ję' hi~to::.. 
ryC'li!'lt 1 w· wa1ce·· -r: bit1erowsldm oK'upanten;i i d:v:&ersi~ Towarzysz Bierut w przetnówi~u końc-oWyD'l łfł: 
aiiglo„ ani.etykańsftą, w wa1ce o nńE!iiX>dłegłość· Polski l VI Plenutń podkreślił: · 
deńl.oll ·rację'~ ltidową-. 

Pom ·oe WK!'(b) ' oraz ~u~n\)Ś~ l~C PPR. ucl)i;ohiłyl 
pdę . i . naród ~ ka~:s.tro!aJrol,lll;i _n}\s.t~t:vam 
w-y_Ę>acheń haseł ~o~ narp4<?'ve~o. Jilk1e. , cJ1c1,e~ na: 
rzU:Cić · nafu podstępn1e nacJonal!styC0rii 1 prawicoWl 
opórtu 1.iśdt i ka'pitulianci. 

Tref;ć frontu narodowego• różni się 
dziś jiilt--Ościtłwd· od'. tre ćil fr&0.1* 
na'tl oduwego' -w <lktesi~ ókff~~fi 
Frornt narodowy, który dr.iś budujemy. zadania 

frontu n arodowe~. sformułowane na VI Plenum !'oż-; 
ni:(si!l j~k9ś_oiowo ·<X'! treś;i frontu narodo-:veita w ~kre 
sie · okupa cJi d b6zposretl!ll.io po p.nepędzeniu okupanta. 

Naród! nasz zmienił się w ciągu tych . kilku lat. 
W walce t~laoowe) .· likiwii9u]ei:n.Y klasy . i warst':vy paso­
żytnicze. ~ta.jemy się nę.rodem sociallst:>'.c~ym, _ ń~-, 
wym na'l'-Oć,ein, jakr.iev,ą. nigdy prnedtem n'ie było i me 
mogło ' być ~w nas12:ej ·1ood-letniej historii. 

Zmieniła \Slię' gtudttowni.e struktura· soc;jadha ną~ze­
go p.arodq. ~Ś.?'QY (.krajem rolniozym o słab? rozwi-: 
niętym prriemyśle', ,byliśmy narodem w. w1~k:szoś.C!l 
swej chłopskim; dziś\ za~ na skutek szybk iego rcxzWOJU 
gospodarki socjałist,ylc:z:nej i szybkiego W1Mostu kla~ 
r?botnicrzej stali-śmy •się krajem przemysłowo - rol.ni­
czym. 

l""uiruntO\vanie i umacnianie frontu na1·?<Iowego 
odb:y„wa si1: w w.ar.unkach walki z kufactwem, ja.kp 
1$1isą; .CQ osiągamy .nA. .ty.,m odcin·ku, wysuwając. h,a­
sło frontu narodowego? Utrudniamy 11ólit:Ycr.nii sy­
tl;l~c)ę , ku_łactwa„ rhożiimy je._ bar9ziej i"z~owac, ~~1.1r 
tetzr:i.łi łarpać Jego óp.Pt: Przez wzmozony nac1s'k 
i:io}a-J:Qc:i-pą'ti't:ycżny oędzie'tnr, ~o łamać, lub zmu­
SZ?'Ć dcf uTegło~ci, do loja1beg.o \V.Y~9riywania obo­
w-tąz]{ów. nak1ś'd'anych przez państwo". 

Słowa towarzysza Bierota nie pozo'śtawiają żadn.e~ · 
wątpltwCYŚC'i C!O dO tego, że front n'<i'tód'owy W . dzi -
sietseych warunkach nie jest i nie może być formą 
przejściowego sojuszu z kUhrkiem, ni~ jest I n1i mo

7 
że być forma neutralizacji kułactwa, że p\.'ieciwnie. 
trorrt ten budówan.v jest „w \varunkacl'i walki z ku. 
łactwem„ jako klasa". 

W naszej agitacji i propagandzie, w naszej pt'acy 
z własną kadrą parły.ina. i w l>"_?er_okiej agitacji rrui'So­
wej trzeba wyjaśnić nie tylk_o ' pr_oces twórzenia s'ię 
narodu socjalistycznęgo. ale równi~ż stó'$u1i'ek do lh'.1\ 
łactwa. wyjaśniać glębdką różnicę pomiędzy treśch1 
fró.frtu narodowego w ókresie poprzedąhn l w okr~-
sie pbecnyi'n. . 

Równo'cześnie winniśmy wskazywać na te cechy 
wspólne, które mimo .iakościówycłj różnic. łaczą dzt. 
siejszy nasz front narodowy z frontem walki przechv. 
ko hitlerow~kjem'u okupantowi i z fJO'ntami fla·roq :i. 
wym i, organizowanymi ' we Francji i Wtoszech, Angjit 
i w innych kra jach 1..ag-rożoo~·ch przez agresywny im. 
perializm USA . 

Wszystkie te fronty or~anizo'wane są pod ltierow­
nictwem klasy robotniczej, opiera'ją ?.ię na' ma'sach 
ludowych i w.vrasia,ią n a gmncie ogÓ'ln·Maróc'ło\Vych 
7.admi Óbrony wolności. pokoju i niepodleg·lości. 

~aną z IJ R'.on~·es~ Obroń~Q.~ Pokoj , je~,! d_alsz~ _ro-!-, 
\1\•frl1ęCie naszych haseł i zadan w noweJ, szcte"'g'olm• 
qapię~ej sy!u;,łcji , międzyn;arodov".ej, w obJiczu, P,r~ 
wok'acji ) łi·o7,b imp~rial1styc'.?t;1 Y<:!h , : sfo~mµlowarn• , 
t~cb „ zadań [ll'Zez towal't:vsr.a B1en.ita, Jąk,o ha~eł 
frootu na"rodowego w walce o pokój i Plan· 6-letrt1. 

I 

N~s1-i altrvw muśi przyswoi ć sóbi~ 
n'Au'kę 'st'ahn:a o fwor1enit1 s·ię 

da-ro•dów s6cj'alifsf1ctn)i'ćh' 
~ąleżx;te' zro~qmienie p1•zef:L nasz- a1tty:v P.~r~yjny 

i W,yjaśnienJe ma~Wt' prą'ćująFym gt~11t>ki~J ti'eśc1 _ha-1 ~eł i zadań f.i'on'tu naróqoweg'o, . wyrt\'a~ po.ważnej 
i:il'acy nad r:i.elny1TI' P.I~.tyswóje1iiem so9i~ 1'~·z-eż nalHS 
akt:v.w nauki Stalln'a~ o' twó11zeńi'u ' ~i narctdt'lw go..' 
cja){s'fycznych. ~Halin uczy, z~ na·rąd jest to IWstotycz... 
r\ii J>bw;;tała h'.Wała ,vs'pólh<'l'ta lUClzi . .. -wyfworżóńlf n.~ 
b:i~e :vsr:óJn·eiró ię'.'J'.'1ta: ,V.s~olYietó, tery,~ori~Wt. wspol 
nego zyc1a ekQnó11'!lćznl(b 1 wsp9lnego uli)-\tdu , psy­
cł,t\cztiego1 J)1'zeja'Wia'jącegó sl~ wł wspdlrlb~ie. kult\l„ 
ramE!j. Stalin uciy, że nowoczesny naród pOW·< 
staf V..• wyńi~U . wai'k kl'a·rowyćh, żl powstal wra'z &' 
t•oiyvoJe\n . kapitalizmu przez p1'zet:wycięzenie (eud\1:1„ 
nęi:::o 1:Q.zdrobt'lien'ia, p):-7.ez sN:?r.7,ei~le ~~·ieJ1t}~gó, ,rta· 
rodowego rynku, _pnez pod'l'.11e31en1e stoph1a ki) !1U• 
ry i ś~\riadomości na'tod~o\,·ej. Tal\, jak \tapita!izl'n jerl 
prze'.tściową fó ·macja historyczną, podobnie są- (Ol:­
macją przejfoi~wą shvór.zone ptrźez kallitali2'."L1 tak.'. ~'-:•' 
Of! nowoczesne na'rodv. W waru'l'lkach ust1·01u soc1a11-
st):c2ihego two1'zy si·~ ~o~v~~ na.r_ótl jakoś.ció\vo ró:Gt~Y 
oC! dawnego, burżdazyJnego na1•odu. 

Sta!in p1!'ał w 1929' r.: 
„Kl a~a robotryicz~ i jej_ iote1'nacjo11alis'tyczrla 

partia sa silą. która spaja' te nowe narody i kie­
ru.ie nin-ii. SUjusz klasy robotnicz~j · z pracu.Jąc.\'tn 
c]/fop~twern w łonie paro_dt,t. w c~l)-t . zlikwidowąnia 
resztek kapitalizmu w imię zwycięstwa tmdowt1if­
twa sócjali7.n'lu: zhiszc7enie resztek ucl ,k1i n;;\ro~o­
wego w ·imię równouprawnienia i swobod1iego r niz­
\~Oju narodów ; mnieiszości narodowych; zniszczę­
nie resztek nacjonalizmu w i ' ę utrwalenia przy„ 
.ia7.n i p'omiedrty narodami i .utwierdzenia in1ernac jo­
ńalizn111; wstiólny fI16nt ze wszy<tkimi ucisk[l.nymi 
i ni~J?Ch'l'orl·awn~·mi n;;irod;imi w walce przeciw pb.­
lityce zabói'ów i woj'en zaborcz»~h w wa lce pn1~­
ciw imperializmowi - takie jest duchówe i społe. 
c:>ino·. nol it~·cime oh liczE> t:vch n:wodńw" 

narodową. . 
Partia naS!Za, kierownik frontu narbdow~go, wys~­

wała wówczas ptzede wszystkim hasła walk1 o wyzv;. o 
Jęnie narodowe. ale nie ule~a wątplhyości, że w_a1k~ 
ft;ontu narpdowego w oparom o ZWlązek Radziec~1 
Pod hegemonią proletariatu ~v.ectw o~upantow;-. 
pi.~eQiw obszarnikom i na.jba-rdz~e1 re~~cyJnym, nat 
bp.~·dzi~.i z\iril.iduleckim grupbm l:rnrżU3ZJł torowała dio 
c zwycię&twu dyktatury proletariatu. 

W roku 1950 udri:iał sei.'ora socja.!istycznego w two­
rzeniu się" dochoOU· narodowego wynosił 70 próc„ w 
i951 r. prze"Yidujemy wzrośt, tego ud~ału se1{tota ~o­
cjalisf.yc21nego do,l '1'5 proc . . W pr<-1.emysle se'k_tor soc1a­
listyczny w 1950tr. obejmował 94 prnc. całeJ wytwo:­
cŻości włączając i re:emiosłp. p,rzewi,dujem_y zas. ~e 
os iąknie 96 proc. w roku 19<>1. W po:ovv:narnu :, okre-

. sem przedwojenń!ym ~lobalna . wartośc prod:ukc.i1 pre:e­
mysłowej w przeliczeniu na: głowę l':1drt?śc1 -~vz:os ła o 
215 proc„ to mat:Zy wynosi 3 razy w1ęceJ amzeli przed 
wojną. 

Wszystkie te formy moblizacji najszerszych mas 
b.Vf:v i sa skierowane przeciw irńpel'iali~tńowi. dziś 
przede wszystkim przeciw amerykańskiemu imperia­
l.izmowi i przeciw rodzimej antynarodowe.i agenturie 
tego imperializmu. 

Wszystkie te fronty wyrastają z wiś.ry w wewitętrz 
ne, · narodowe, antyimperialistyczne siły Pokoju i. pó­
stępu. a zaraz~m z _ głębokiej \via9• w niezwycięźona, 
sHę Źwi<f~ku R~dżie(*ie_p:o, wodz.a świa'tó\vego art'­
tyimperfaiistycznego frontu walki o r»okój i wolność 
narodów. 

Stali.n \~1vśmie\v:i.l o port u n ;stów, któr:i:~· zaoatrzenl 
w ~tare formuły nic zauważyli. ze w wal'unkach so• 
cjalfrfycznvch pow~taje nowy naród, różny jakościo-
wo od n:i.rod'u burżuazyjnego. • 

Zd,aje się, że i u nas sporo towarzys7.y nie dostrze­
g-ło tegq proc.e_su, jaki dokonał sie poprzednio w Zwiaz 
ku Rśdziec)d,m, a· d7.iś z coraz większa silą wystent,tj• 
u nas V..• Pol sc.~. Wielu z naszych towar7.yszy 0111i.iąl6, 
nie używalo te1·mu~'u „narodowy". uważając, że S'ko'" 
ro tvle lat ppsłu*'iwala się' tym terminem burżuaz.ia, 
sl~0ro my walczymy o !«lcializm. skoro manw ideol'?~~ 
klasową, to. po co wchodzi.ć, na .,niepewny" ~runt .~ 
użvwać jakiejś „narodowej" termi'l'lologii. Ci lowarzy 
s'zJ. m·ilno: że' na pb~ór po§lug'crji'j siP, ba'rdzo rewolu<;.Y'1 
na i ba\·dzQ j{H1sovvą terininol'ogią, faktycznie 11i.e "'' idz;\ 
Mgo, co je'st rro\Ve w życiu naszego narodu. fakt_vczl1ie 
patrzą· na społecit>ńs\\vQ p-rzez stare okuląry, .fa_k.tyct 
n ie n;e doceniają siły kliisy robotnnc1Zej. kierującej si~ 
w życiu narodu, nie widzą tego procesu powsfawanj.a 
noweg~. s~cja.lisłyctnego narod;t: .zasaa\1"iczo ro?;ni<f:, 
G~gó ~1ę od s~'u:etb1 ro~dzi~raii,ego sptzeczłioścufm1 
ldasówyińi natodi.i burżdaz.vjn·e~. 

Ji'..ront na!t'odowy skupia~ący szerokie masy w wałce 
.:· o1.fuJ1an'.tem rz; natury rzee!l.y wysuwał inne ~a~l·a nH: 
qtlsiej~ :front na'tQdo-y.•;r w · walce. ~ _P?k~j 1 Platt 
B'!JeHili. :Byłqby j~d'fi'a. k bł~deru ~lli<ac rozmc 1stot~ycl! _ 
j~~ie. w tycti · z(wh~'tt'!Zbyclł. <;ecl:iach, w hasłac~ 1 ter:_ 
fRinO!og~i'. Rbżńice rriffidzy. fxoii t~ nairodowym z 91~re 
s~ walki z okupantem . czy' bezi1t>Ś1'e'dnio po. pr~ep~e= 
niu okupanta .a· frontem narodowyn: w okreSJ.e obec 
nyrrt, s4 to róm~ce jakościowe, ~ rt1e tylk~ fot~rnaln~! 
ir.~wairte w cechach rzewnęt\·znyc'h. W okresie ?'J,upa_cJI 
wa'lczyllśmy przede. w-sey'Stkim o przepę.de.e~1e o~u~­
p'{!Ji~~ ci zWyct~stwo w woj~ie wyzwo~enc:z~i. a n:i'W= 
noCtz..esńie walczyHśrrty przeciw rtdrad~1eckie.i, zap:r're .. 
cfahe} imperlallzrrtoM reakcji pols~iej o· nową: lutl~\'.:"ą 
, ł' d.z'ę · kt6i;:i by chroniła' Polsk~ przed. powtot'zeµiem 
~r tr·i~ed.i!l wheśniowe) kt5ra by w soJuszu ~~ Zw~.ą-~.,. 
kiem Ra-azieckitti utrwlłliH1 r.Hlsrrn rH~podl~g"los~~ ~to~ 
by odbudówa1a Ió;a' i ucrz:ynH-a· Po1skę &1lną 1 s'zczę-

śii~~t &eczą jasną:· że po~ ~t'iep~z.eni~- hitlerowcó~v 
~y ówciesnym stanie rl::isze.i or~an1 ;.ac11:. nasitych_,_Slł 
J{M1tyctz'Jliych i ekononii~ych rt1e . mogl1smy ~rzęJ~Ć 
d'o p0wahej ofensywy_: przeci.w kułactwu, .~ ~ym b~:r:­
c!1'1i'ii nie' D!ógHśmy się o~~~ś_ć b~z pi·odukc.ii kulack1E!J~ 
Nigefy jedrtak nię uważa:l~srtty. ze front narodowy ,o 
z.i:ia·cZ"a ja!kl§ pokój k!aSo"\vy i że _ra:z na rzawsze zapew: 
niatny ku'l:a"ltowi rnle-jsce w nas~eJ str~~tunze ~kon~ 
fiiicznej. Tah"ie kont:ępcje takie teoryik1 _ r~dzrły się 
tylko· w głowach J)t'lM-icowych . oportu~Tsto\y. ~~d: 

·chwytując wskar7..an1a partJii o komeczn~ści przema~~~ 
nia jęr;:ykiem 'Zll"O~miałym dla se:erol"1ch. .mas. o .~ 
ni.eooności neutralizaojii wa:rstw, wpra:vdz1e ~laso~o 
natyi obcych, ale różnil\cy~h s~ę od naJbard71ieJ z,ąc1ę: 
tego naszego wróga, od WJ.elkie_go kapfhtłu: od ~bezpo 
średnich agentur obcego, przede wszy~tk1_m an_glo .. -
Jrnerykanskiego imperiia11zmu, podch,\lyt~Ją~ te roz­
nice w na~ej taktyce. pra\.vtlco"Yi opor~un;iśc1 . f~ty~­
ni~{ wypaczali sens n~ej taktyki, uw~zal1 .h.ow1:m. z~ 
w Polslce stworzymy jakiś nmvy ustroJ, kto1y _me_ pę 
cizie ani socdalizn:i~m, an~ kapitalizmem. ~e tt.pą,1gzJe:1y 
jJ'lką$;„drog'ę pośrednią, drogę sojuszu czy ugódy z u-
la:'kiem. . _ . . • \<-" 1i rud 

Za t~ :ńiie dopbWle~imym1 do ko~ca S'u&cS a . 
~'U;t'iy p\.,a'W.iióowef Gomułki, Spyćha.lsk~ego kl;Yła Stę 
o.bca f wroga koncepcja regresu _.P-0~~ _ w lo.e~un~f1 
oClb\ldOWY .. }qł!tl!tąl'i2JJUU, lµ_Ył!l.., St_ę i::i-1ew1a~a y; $· {'. 
z ·a?lku Ra&z:ieckiego, nieWl'a<ra w sały k1asY' robót'.11 
~1; ·r dażen1e dÓ k.a.pitulitcji ptzed _kt?-~em; a więc 
w ist'ckli d\żen1e do restaiuracji kapJ;tauzmu. . 

Tlf rttewd~ w my klasy tobot~iC'lej i tq lta~1~u-. 
hf.11\;kie kót'Tz.enie się przed burzo:::tzJą z.ą~r-acrzyło_ ;S1ę. ~­
pi.':awicQwych oportunistów już w p1~;-wszy~P, m1es1~: 
ep,ch _i9~4 r. 'Y ~~h ustosu'.1~t?,~aniu s1ę d~ i:z'W. Ra~ 
.re'dnoffici Natrodówej, ~rgamr~a:OJI ~h'(otzoneJ p'tz~ b~t 
iual!ij"ę w poi'or.ttl.mieni'll" z :rmperm.~~zm_em . angit'llskim 
dla' ł:e16w d'ywersyjńYch an~adZietjn~-~ ~- ~nt~na~o: 
q?>wych. Reakcja polska, d_ąząc do wykorzy$tllma ~łY' 
mobili.Ż.a. cyjnif hasę.l .· naro(i. o;vY,<??· dą.żąc '!? prze~.w ł -
~ta,wienia si"~ Krajowej Radzie Naltodo'WeJ, pódlj~ a 
próby rmnontowama niby ft_or.'tu n~?dowe~o pod la_-e.­
l'OWU1ctwem burżu~~d.. a w1ęc pod kJierowmctwe).U ,~'.~ 
ty, ~którą r9zw(>j hi~torygz.ny :z;~pch~ął n_a pozy~_1e 
obielff1wme antynarodowe, k~a~y niezdolne] do po.­
kier0Wa1'\fa lgsaińi riaródu, kla'l;y, któi_:a ta-~ ~at~~i:1e 
0ircią'lyfa na fosach' :Polski, która ponos1 odpow1edZ.1:.tl­
nośc za: klęSkę wneśniową. 

Minio dvwersji ~e strohy ptawicowydi apatt_wtl­
ś,l.ó)V ni~ udało ~ę , agentom impefiali~mu .. rz;. tzw. ~a~J:. 
Jedności "Narodowej zahamo~c zWy~ęsk1eJ o~enśy" Y 
~lityaiinej J,)rówadiónef prrterz. PPR i KRN, 7i~Ml'.m't>­
wrJ.ć Ptoe!esii tworzerria się prmvd.'2!iwego fr_ont1:1 r:aro­
c\owego pód k.ferown'ictwem klaśy ,róbotruicze~, Jed'y-:­
nel ,ltla~y "ti.<ió.lflej w .ko!Jkręt~ych, WaiI'u.rikach, h~storysz 
i)ych do pokierowama lasa~ na,i~u, 1_ ~avbe~1e~~~~1~. 
jęgo niepodleg!ośo\ W O:_:>armu O SO.JUSZ rz; pOtęznym mó'• 
eahtwerlt socfatistyC21l'ym: 

PPR i KRN :tb'udcnvały - w walce ri okupantem i 
~:fwersf.l )Q"ndyńską -:-- pot~y frÓnt narodowy s]rn­
P.iaj:ic1 .milionr Polę:ków ~j_edn~~<m~<:h ~y~lą. p1'.Zepę­
dzema okupanta, odrLyskania: ruepo~egłos.C?. 1 zl,>_udo­
wattilf nowej' Polski w oparciu o zaiacy demo1łrać'~i f 
ii>raw"l~dliwośoi Spdł7czne~. 

:rtont nal·odowy 1 będąca wyrarz.em tegó !rontu 

Udr.iał sektora' socjalistycznego w handlu detalicz­
nym w 1950 r. wyrto&ii 80 pt·oc„. p1'rlew:idujemy zaś 
W01'ost udlzli.ału jeg'o w 1951 r. db 92 t)roc. Handel hur­
towy w całości 1 jest w ręku państwa. 

Globaąna' ~c,j41. w rolnictwie w priz.~Hcze~u rl~ 
glowę ludnofeei -vriz.rosła o 33 ?roc. ~ póro~amu_ ze 
stanem przedw<ij(mri>;rh. Rośn1e rITTv?1ez- ud~ał .sf'!kto-; 
rą socjQlistycitm.egb· .w ,_-l?ptich~ie, }VJ?1·a:wd7lle J~Sllcz~ 
dość og-nm,ibżony; w 19lio roku u~!Zlla_ł , ~en wyp.os1ł 10,5 
p-roć • .Pow1errzcbn1 wy~orzys.taneJ fy1m~. a .w roku 
1951 prze\vld1.1jemy dalszy Wźrokt do 15,8 proc. 

Cyfry te cl\arakte1·yzują jak dalec~' zi~ieniła. ~ę 
ekono:tłi:ika: nal!lle_go ki·aJu, ale ,n:n,1y !~z dziesiątln m­
nvch cyfr wska~ląt":yćh jak gtębbk ięga pnz:elom go­
s~odar~. kulturalny i J,>S:t~h.i~y w ~s~ym naro­
dzie. Warti;> rntaj ;a<zypnmn.1ec, ze obec1t1e Jed1:orazo­
wy 11ąl~fad ~azet• i ciasopism wS1Zelkiego r~dzaJ~ wy-:_ 
rtosi 15 m:i:li0t16w z tego 4 miliońy stai'lówią gazety i 

ciiasop.Jsma p).'Z~a~e d1lt wsi. W: art? _ p.:r.zypomnleć, · 
że \V roku 19"51f \vyd'aliśtrly z g6rą 32 ~\'lli,ony pock-ęc7'­
nikóW srzko'lnyd1; a"; og1Ślriy n'ałt~d WŚtż~1kiegq r~dz~~u' 
ks:H{tek p!--zekro~ł 106 _milionów. Są t,o cyfry, Ja~1ch 
riłi.tly ptze~~ehi ni~ znal~śmy, cyfr:r •. ktore'. ob?:~ w1elu' 
itm~ch fakt~w. ś'w~alcl.czą o gt~~ok-1~J .re'WolµCJl kult~-. 
r'aln~. dokonujt:jceJ się w Po_1sce-•. świadćzą. o tym_. ~e 
przelrsztakamy się W na'ród. no'\Vy, nair-od SOC'jali­
siyc-zny. 

Proletatfat umocnił Śwą kierowniczą rolę w ż_yci~ 
nln'odu. Dzisiaj tla· rola: krlerownicza lclą;;y robobrucz~J 
i naS.Zej partii sta'nownącej awangaTdę ~la_sy ;9?otr;.1-
czej jest ~sporna i daje nam nowe możhwoscn 0j-, 
działywanla rnf mfjszerS'l.e masy. Porzvyala nam ona 
tównież w nowym świetle przedstawiać m~sori:1 n~­
sze 2lada:nia kla-.;owe, które s:, e:iararze~n zada~!f8m1 ,?gol, 
ńonaróuowym1. V:i wa'ru'11lfach władzy ról:)bfil!ićzeJ źe 
Sllczególną j·asnością wystęt>uje fakt, że klasowe mte- , 
resy p.roletatiatu• pokrywa.ją się z liistorycznyn'll inti?­
~esami nar'odu. 

Front narodowy w walce o pokó.{ 
i pfari 6-fefni staje si'ę frontem watki 

fi ~1alitdł 

... F1;o~t na_r?d'o\IT . w ~al~!! 9
1 

.T<okfh !_. PJ~ -~-l~~i 
w treści swej sta]e się . _frontem walki o soc~a11pn.. 
Dl.1ai:!zego· moZłi'w~Jest ta'ltit sfoti:l'!t'iłó\.\lanie rra!fzych· źa 
d'a'ó, dlaczetÓ' możeniy dziś furórzyc5- frol:'i't ~ród'ówy w 
wa.lee o socja1iz:rrt? Możemy tworzyć taki front n11ró­
d0\vy poniewaz staje.ny się innym. n.a.rodęm, niż bY,­
.liśmy' w ÓkreS'ie okupacji, czy . bezpośrednio po 1;>"'rze_ 
pęQzeńiu' oktpanfa-. w ćóraz śzylJszym tempi_e . roz\W­
jamy si~ pOd Wt,g\ędeib gosp6\t.i'rczym, kutturatnym. i 
politycznym i sCopl.fo)wo zamietń'lfiny s'i'ę w hal.'ótt só­
c)ajjs~<;zii;y„ Nas~~ cel~ -?&ólnonar~dowe s·ą dzi§ w 
ś\vej isfoi:le cefarm socJahstycznymi. 

Fróht natód'O\vy ó:Piera'. się dz.iŚ na . najszerszych 
pblskrch tn'll'Sa~h pracuj'ą'cych, i sl~ierow~y jest; prz~­
ciwkó· zewnętrznen'nt \Xil'ógo,'vi - - im~riahzl'O.b*i, prze 
ciwko obcym hnperialistYcznym agerrturó'ńl. 

Front ~a'rądowy . mnatiru·amy i pog1ębiamy w w<1;­
ruJ\.<kach OS':n·ej walki ~l~sowej. ri o.:;tatnią ~asą kap1-
talistyczną - i kt1łac1wem, które iinpet' ializm usffufe 
wykort.ystać, jako' s"\vój'ą ófjo"fę. #aza frónfu na':ró'dó­
wegó rózszerzyla Się, a rri~ zmiliejszył'a. W iiJptied 
nim' olrresie powa"Zna czę'sć. lud'li pracy, zwła'śzcźa 
chł~p<?w •. i int-ęlig~cjj: i..YJajdów*1łct się P?d silnyvi 
wpływem' ddeol-Ogii burżuazyjnej i drobnomiesze7.sn­
skie], póa ctśri'ien1em tt•aćfycji { pi'zyz°tVYczajeń stare­
go tMrbJ\t. Pow:ratla' część mas pt~cującycn wa1'ia"1a 
si~. Byna]tnł!iej nie obe·j~nowaliśmy b'e·z resztY wszyśt 
~eh ludzi, pr.a'.cy, nawet nie obejmowaliśmy bez resz­
ty wszvstkich robotników. Dzisiaj" nasz 'VPłY\V' pol1-
tyczioy -ro:zsżerzył sf ę ógromil.ie, . nasza żctó~n'ość mobi­
liz:tcyjt11r wzrosła b~z p'firówtiania szei'ze:i. an'izelf to' 
mfalo' 1llie;tsce w O'k'tesie wallct z· ó>kdJ)atttern i w ptetw 
~ych latach nie:podleg1ości. DZi'siaj \vySu.".lięcie ha-seł 
:frontu :ą~!'.od_Q.wego,. ]amią~ p;·z.e~ródj{,i selreiarskie, 
które priecież ciążyły jeszcze na .• \V:i~Iu. _n,asz;:_ch ~~­
iiiwacti, J.)'O'ZWala nam fia tlffią mob1l.tZaCJę, na przy-; 
ciągnięcie takich rezerw, jakich trigdy p'rże'ćttmn nte 
mieliśmy. Dzisi~ hasła frontu narodowego oznaczają 
b~~O, p~w~e i;ozszerzenie na!)zej p_az:x-, Z\'l'i'ększe­
n.ie nasiej sjły ?fen~yw.nej, sl~~erowan_ie _!ej .,:ęi1l vrze­
C!l'.Wko wrógoWl irll.periillstycznemu. przeciwlfo agentu­
rom t"l!ta wroii wewmfi,r.z ~'frr; Ftófrt Stattowy 

Wszystkie te fronty narodowe starr6wią óg'r'Jiwo po­
tężnego, mi'ędzynarod'owei!o frontu walki przęciw 
itńperia1izrtl'J\vi i wo:fnie, tego' frot,ltu·~ p'Okójti i' J)'ó"śt~­
pu, którego chorąźym' .test Wiel:kli ST,fl,fN. · 

T€ og'ó1ne pod61Jie1'istwa. jak ró>\rni°e'ż' konktetłie 
i'lai:'ódó\ve różrt'iće, wy~tęp..lj'ctct!' w różoycłJ • kr!ljach i' 
n~ .!~żn~ch . ~f~~~ tl!~t9l\!~_f.rontów narpdo\yy,s,h, 
wii'my 6yć nalezycie uwzględnione w naszej Pliasie i 
naszej pracy propagandowej. ' 
, W pra'cy t~j mu':;in'!V ZWrÓciĆ SZCzegól\n~ \IWUgę r(3_ 
~&r1:nę zwracania się dQ mas, na stó'pień ddjrzarosći 
t.vch mas, musim;v różnicować nasz język w zależnoś­
ci od środowiska robotniczego, chłopskiego, d1.:;~l?no­
mieszczań·ski-ego czy tl'ltel'igencltiego, fJf jak Mjg-i~'O'i€f 
dotrzeć ćłi.> ś".v:i3:domosci d'a'nej' ,\lci1:-stwy, by- l.dat\V16 
I}'lObili~µcj~ najszerszy.eh r~zerw wokół polityki 1'1<i­
szegó Rządu i naszej Partii. 

s'e'kćtars-kre ·:fratrmłee 
na.rodów ej 

W ostrej wlfiće klasowej . pod kierownictwem par 
tii 1:Jędą tna'sy pracuj!lce likwidować .-r:entiki starych 
kl:t~ w~zysTthya'czy. Vf p1"óceąfe tej wa1ki ~ędzie two­
rzyć ifif: nowe, wol'ne od wyzysku klasowego spole• 
cz-eń,'St-ivo',: b'ę'dzie twb'i'żyć si:ę i w ~riyszfośct skrysta­
l~je stc:;, mol-afoo - 19o1ityctiha j~Ctrrość narodu oó'l­
sikiego. tak i:.il~ skr:vsta:liz.o)va'ła się_ mcmrl1ro - poiityc& 
mt jedrwść nai·odów radzi'eclcich'. Tt~1.eb'a- dob'l"ze winy 
ślić si·ę w sfow:r Sta lina i zan·:rnzować w śWi·etle nau 
ki' stalitl'ówskiej f>rbc~s:v za'ChO'dzące w Połsce : a:by 
zrozpmieć nasza nową sytitację, nasze nowe rnażli"wbś 

Nalezy Pódkteślić, że zgodnie z nauką Leń.ina- ci, głęb"oki serrs polit:vczn_y, put~żn'ą śiłę mobi·Ji;w'.i·ą-
sia1iń'a. zgodnie z naszymi- podstawowymi zatażerria- cą tych haseł, tych wsktt'za'ń, które cła'ye n'a'tl'l vt Pltt 
ffii programowymi, partfa nasza zawszt Z\\falczala num. ' . 

L 'l'ow. Bierut r>rzestrzetał przed s'prowa'.dieni·erń i b'ędiie zwalczała wS-zelkie pt:tejawy m'hiliźmu i ~ell:- probletmt frontd naró'łfowegC>' B.ó' tiewnych zew:'l~-
Ci'ars'l!wa w kwestii narocfo\vej. trżnych form, do no\'"{ćh z\vtM6\v . retorycitl'ycl'f. . do 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu p·okoleń nierozer- ndwe.-r termirr&!ogif. zrozun'1fenl'~ fiowet tteś'cl' ftó'O't'U 
wa'lnie solatała: się walka' ki'a'snwif t walką' a wyz4/6- n'a:roC/1:tv.1eg<t wi'nno w:vtff.yw#J.ć t ana1iz:v zmiian . fl'li-o~ 
lł!i'i·ie ńatdd'ówe, wsz~lkie n'fMornówien'ilf i ws-Z'e!Td"e ciow.vch' źacftMzaćych' \V nfiszyrri s'p-ó'leCż~1't'stwie, 

zmfań· pro'wadiący~h do zanikania w pfotesi\'i w§E~ 
sekciarsK:i'e na-mulce w Kwestii narodówej są SZcZe- klasowej sU!t~~ó b~ttż'tiazyjne~ . narO'du i powsta:wa: 
g'ólniE! szkódTiwe i stanowią żer dla wroga - dla bur- n'ia nO\vegó' sócjafisr.~·cznego o m-o~u, , 
żuai:ii polskiej, dla imperia1i-zmu. :eurżtl'azja fa zat- Zró'it!rłiienie to winno wyp-ł:vwać z an-alrzy zmian. 
mował<:r o<l d'ziesiątków łat i B.zi~ z·a~imuje atrty.riar6·.:. za'cho'dząćycPt w sytuacji międz~1 mil'od'owe:t. z analizy 

nie~ev.\>iec·zeitstwa, jaki€ pTzedstawia dli mrjba,;rdzfa:f d'o,.;,e statt'ówisko, rri'kczeml'rie wys1ugu·jąc śię Óbceinu żywotn';Vch intel'es&w na'.raćfu polskiego zb-ródnic:ta, 
i wrogiemti Polśce iinpedalizmowi, ale wciąż" jeszcze ·:JA'faywrfa półityka imp-erializmu ameryk-ańsktego i 
próbuj.i szermować frazesem ó „niepodle~Mci", ó j?~ satełitÓ'\v, zbrO'dn'kza palityka. która z~aża oVI 
obronie interes6'W narodowych, Wcic1ż jMicz~ pr6b\tjt tylko "P61!'ke: fil~ wszystkim miroaorn rniłcrtą-cym po-

k6'j i wćnność. zwa1ćzać na's r pozycji pse do-patriotycznych . Jeżeli cmemy \Iii pełni wyk01·zysta-~ cn'ęż , jaki da· 
w a1o'f1chcźasowej praćy ideologicmej w niedosti- je_ nam vr PT0hum, rnustmy z fe~'Zcze większ:vrrr {\"Y­

tecm0n stopńiu wyja:ś~iliŚmy nawet wła'śhy1n paf...-' Siłltiem, dpor!!m, s'ystkm;tt)l'ezrtośćtą studiować t!'lal'k­
tyjnym szeregom te głębokie zmiariy, jaki~ t.5.st.fy siztn - leniniitń, studiować dzieje naszego narbdu, i ~ 
W n:arótlzie i w po!Meniu klasy rooofuiczej. Jeszcze (o zycia' 1 .®robku kLJlhtralne$<J. jego_ sławne walki 

wyzwoleńctil i jego wkład w mięazynarodo\ve dzieła nie rÓzbllTśmy ciO' R:ońca' wszystk!'ch oporów S'ekciar- ttokaju f postęp·u. . . 
skić11 w S'pfa\vie §miafego, sź'e1•6kiegcy stawhmta ha:; Szerzet l'l'i~ dotychczas winniś'm1 popul.ar.vzować ł 
sei narodowych, oie 'vyciągnęlfśmy wszystkich wntos- oświet!Jć z·a1'ówn-0 b0'1!\l·t.ęr~ie tradyc:j-e _polskiej klas'y 
Jtów z tegó .. ze ..,.,.zecież m"' J·egtliśmy . teraz -rospoćła- rob'otni~ej j ąk i na\ileps,ze trad.ycje polsk.iej ,na·nki, „. J "' kultury i sd:uki. pófskkh humanistl>W i łakobi:pów, 
rzem, kiero'Wll'.liĆzą siią w źyć-ht narodu, że nas~ na. wi~l\ich zołniierz.Y 1!-a~ycJ:i pą,vstań na:rodowych i ty.o 
ród śfaJe się ńal'odem· socj:iliśl:ycznym, że - po raz lu '~'1e'lkiich' bojowników o wolnóść innvc)1 narod6 ~­
pierwszy w polskiej histo'rii' - możemy w sposó!V' . ~edrie~~ pogłebi~Ć po_ćliuć.ie. ~as~dnior,t_ij ciu,mi 
realny postawić zadanie ~wót'zenia nowP.go · wolne- ~tt~?WeJ °':,faktu. z..e Pol.s,ka dat~. s:v!atu Kopern1k t 

.• ,.. .. • . , . . • ' _ . • 1. Ma·nę Ctt~1e - . Skiodowską. Mickiewicza i Słowa~kie-~ oo antagórrfstycznych' klas; a w1ęc wewnętrzru~ go~. Cho9ina .i Wita StwQ:sza, RqśC'\usz'.kę i J~rosława 
żWił't!eito: ,jeq'no1i'.,ego ria'ro~u. . _ ·. . . _ Dąbrowskiego, Diier~ńsk.ie'go i ~óżę Luksemburg. 

Jak WJe'!ką sile mo'bllizacvJną rnaJą hasła sł.or- , .,.. "!l • · 

mur<rwane przeź vi Plen\l'in m.zekonywać się będ7J~- W _rnieŚ-C'ie.} .rur wsi~, z c~l~ r!łą sta .~ : przed_ ma~ 
. „ _ •_ . , . . . .. . , problem P.rzeJsci~ . do -~erak:eJ ofe.nsywy ideo1og'1czneJ. ~Y w naJblfższych' dtmrch 1 tygctil.11ach, · puenósząc Wprawdzie od plier~v5Zych cbwil zdobycia włamy je-

te h"as1a w masy, i.le juz feł'az możemy \vyciągnąc steśmy w nieustam1e.i ofencywie. ale tempo roz>voju 
,Vtifos1ti i niedawnej przeszłości. NaleźY. pamiętać, "-:1'."~ad~ów wyma~a ~d nas źnacz-nie b_ardziei . pló~o• 
jaką siłę mobilizującą rniafy ha'sła walki o pokój jak we.i o-1.e_nsywy. z~a_czme szerszego fron~u _tej ofenzy\~Y., 

_ · , . . · • , :maczme leps-zego 1 s-~erse.ego ~ruchorri1enrn wszystk ich 
przyJmOwano delegatow naszych KOrl'!..!tetów Obron- t·ransoitsji, aóy ta o:Censy\va ideą'logi cizna dała pełne 
ców ~okóju w' cbat~ch wiejskich~ w środbwisku drab r~ultaty. . !lozszerze.~ie arsenalu środków, ktqryn'J!i 
nomieszczańskim, nie mó,Viąc jui o środowisku rób"ót s-1~ .1>os:iu~1em.y_. oz~ac;z~ ~on}eczność . Uf:brojen~a sj~ 
ntczym, wtedy, kiedy przychC1dŻl1i zbierać podpisy pod n~y_cl'l a„i ~~torów 1 _ k.q~mte.tow partnrtych 'Y. , lepszy 

. , • • . . • • . _ • . „ • oręz 1deolog1,crdty, przerz le;_>srze poznanie ptzeszł-O~ci . na'.-
a'pelem SZL6'kh 61mskrm; Na!ezy pa'1111ęlać, Ja"k1m . po- rodu i ptob1ematykf ftoń.tu' narodowego, przez głe-b'o:. 
t~Żl'Jym ećbem o"dbił si<f :i Pólsce Il Świaló\VY Kon_ kie przyswó'jenie .śobie wskazań VI Plenum. p·rzez -po­
gt'eś 9riróiico\v .~.oko.i?·. j?\~ n_ajs~~rsze, mili~M:ve tmr . znrnie i ~tzyswoJenię so.l.>ie metod f Środków propa­
sy, ru~ wyłącz~Jąc rowruez wahających s ię Jes;;cze gand;v. k(ore na lnnym etfl.pie, w innyc-h' formach. alł 
grup __ wś1'6'~- C1:1ÓP._Ó\V i d~o?:i.o"rii~es~ctań'ś'f\\la-. sot_Ufa- z [5'oa'o'bnytn cetem~ w podobn~m kiet~t.rn.l}ą ,W oparciu 
tyzowa'ly się z na~ą po11ty'ka, so1idm'yzo\va1j ś1ę z t1 tę- s~ rAfttitę St1\'linowska .sfosowała WKPNb). zwv­
!rontel:n Oll'róny pQJ;Óju, sol!da'ryzowaly si~z U $wiato cięsh"d likW.ith.tjąĆ klasy karrltalJ.istvcż.ne. kieruja-r. w~l· 
wy1n ~ó~gr_e_s~m.· .•. ~?gic~;y~. fó~"i:irrięciem tyc~ ha~et k:ą ~ n_bwe ?'ol~e :n-ciw~g-O scicJ<iits~y~negÓ narodu, 
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Dzięki pr!:;';r~R;~r1vinvch·1 , ·mperializm_ -b1ył zawsze. w.ro ei em Polski 
wzrasta produkcia 
Korespondent „Głosu Robotnicze­

~o" z przędzalni flredmoprzędne1 
ZPB im. Stalina, tow. Władysław 
Jóźwiak tak pisze nam na temat 
pr acy nowozorgamzowanych grup 
partyjnych: 

„Wykonanie naszych planów 
produkcyjnych wzrasta z dnia na 
dzień. Zawdzięczamy to wydatnej 
pracy naszych grup partyjnych. 
Grupy zostały obecnie właściwie 
ustawione, mają możność zbierania 
się na krótkie narady. Sekretarz 
oq~anizac1i oddziałowej zwołując 
organizatorów grup na krótkie ze 
brania, daje im właściwe nasta­
wienie, kiernje ich uwagę na stan 
maszyn, wykonywanie baz itp.". 
Rzeczywiście na „Księżym Mły-

:1!.ie" grupy partyjne zrozumiały swo 
je zadania i poważnie zabrały się 
do pracy. Oddziałowe organizac1e 
partyjne mają obecnie na wszyst­
l<ich salach produkcyjnych mocne 
ogniwa, które mobilizują załogę do 
wykonywania planów produkcyj· 
nych. 

1 A oto przykłady: Organizator gru 
py, tow. Stanisław Majerow~ki, 
przędzarz z sali I, przeprowadził 
wraz z członkami swej grupy akcię 
uświad.amiaiącą wśród robotników1 
pracujących na tej sali, tłumacząc 
im konieczność skrócenia czasu 
czyszczenia maszyn z jednej godzi­
ny do pół godziny. 

~ - Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowiada tow. 
Majerowski - Przędzarze nie chcie 
li się na to zgocfzić. Mówili, że czysz 

• czenie zawsze trwało godzinę, to i 
nadal tak musi być; 

I Gmpa tow . .Majerowskiego nie u­
stępowała. Raz i drugi pokazała za­
łodze, że bez żadnego wysiłku moż 
na oczyścić maszynę w ciągu pół 
godziny. Wreszcie wszyscy zr.ozu­
mieli, że nie można dłużeJ upierać 
się przy dawnych zwyczajach, jeśli 
okazują się szkodliwe. Teraz cała 
sala I skróciła czas czyszczenia ma­
szyn, dzięki czemu znacznie· wzro­
sła produkcja. 

~ Grupa tow. Majerowskiego daje r wzorowy przykład załodze, wyko­
nując w wysokim stopniu swe za· 
dania proCłukcyjne. Przędzarz, Wła· 
dysław Szklarek, przekracza swą 
bazę o 30 proc. 

I Na sali III członkinie grupr par· 

J

'tyjnej także przewodzą w walce o 
wykonanie planu, Tow. Janina Ol· 
szewska przeszła z obsłul!i 5 na 6 
stron, pociągając za sobą wszystkie 
prządki, produkujące przędzę o tej 

„Księżego Młyna" 
samej numeracji. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 stronach można 
znacznie przekraczać' bazę akordo­
wą, pouczyła pozostałe prządki i o­
becnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108 proc. 

Organizalor grupy z sali IV, to{v. 
Józef Maksalon, brygadzista, prze· 
prawadził na swoiej sali walkę o 
pracę do ko1ica zmiany. Zdarzało się 
bowiem często, że prządki odcho­
dziły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkcja nie mogła być tutaj 
wykonana, jak należy. Dzięki akcji 
uświadamiającej, pod.jętej przez gru 
pę tow. Maksalona, wypadki takie 
nie mają już więcej miejsca, prząd· 
ki pracują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pracują grupy partyjne 
na placu budowlanym. Dzięki ini­
ciatywie grupy tow. Józefa Marci­
niaka, załoga placu podniosła znacz 
nie wydajność swej pracy. 

Grupy partyjne „Księżego Młyna" 
współpracują ściśle z grupami związ 
kowymi. Organizatorzy grupy scho· 
dzą się na krótkie narady z mężami 
zaufania celem udzielenia sobie in­
formacji oraz ustalenia środków, 
zmierzających do przezwycięzenia 
trudności w realizacji planów pro· 
dukcyjnych. 
Pracę grup partyjnych kontroluje 

kierownictwo podstawowej organi­
zacji partyjnej. II sekretarz, tow. 
Rudziński, przeprowadza systema· 
tycznie narady organizatorów, udzie 
lając im wskazówek, informacji, wy 
słuchując sprawozdań z ich pracy . 
Na odprawach tych ujawniają się 
niedocią!(nięcia w pracy grup, jak 
np. brak kontroli pracy bryga­
dz}i:tów Dzięki odprawom usunięto 
braki w warsztacie mechanicznym. 

Gtupy partyjne czuwają niid pra­
cą instruktorek, szkolących młode 
ptządki. Wyniki pracy tych prządek 
stale wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, która przed szkoleniem osiąga· 
ła 93 proc„ obecnie wykonuje bazę 
w 101,8 proc. Jadwiga Borowiec 
podniosła swą wydajność z 92,3 
proc. do 115,1 proc. Apolonia Kap· 
ka przedtem 74,7 proc. - obecnie 
uzyskuje 105,6 proc. Grupy intere· 
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszcze~ólne zespoły. Liczby, 
ilustrujące wykonanie planów pro· 
dukcyjnych przez załogę przędzal· 
ni „Księży Młyn", §wiadczą o tym, 
te praca grup partyjnych przynosi 
widoczne rezultatr. 

T. 8AAR 

W referacie, wygłoszonym na I 
VI Plenum KC PZPR, towa­

rzysz Bierut dużo uwagi poświęcił 
sprawie klamslw 1 fałszerstw, przy 
pomocy których burżuazja polska u­
siłowała przedstawić mocarstwa im­
penalistvczne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, jako rzekomych 
w~krzcsicieli niepodległości Polski, 
jako jej dobroczyńców. 
Kłamstwo i fałsz - to jedna z naj­

bardziej jadowitych broni, którą im­
perialiści posługują się dla oszukania 
narodów i wciągnięcia ich w orbitę 
swych planów. Burżuazyjni pseudo­
historycy wyspecjalizowali się też w 
fabrykowaniu legend wokół pewnych 
postaci czy faktów. 

Do rzędu tych legend należało 
p1 zedstawia11ie w okresie międzywo­
jennym Stanów Zjednoczonych jako 
rzeczmka niepodległości Polski, li 

prezydenta USA, Wilsona, jako poli­
tyk!l, który - kierując się rzekomo 
wylącznie pobudkami ideowymi 
był szermierzem sprawy polskiej na 
forum międzynarodowym. 

Postarajmy się na podstawie fak· 
tów, które znalazły swoje odbicie w 
książkach i wydawnictwach okresu 
międzywojennego, odtworzyć istotny 
stosunek mocarstw imperialistycznych 
do Polski. 

„Przez cały czas wojny świato­
wej - pisał w 1926 roku zajadłv 
reakcjonista polski, Stu.dnicki, w 
książce „Polityka polska i odbudo­
wa państwa" - mocarstwa zachod 
nie liczyły się ze stosunkiem Rosji 

(Fakty dokun1enty) • 
I 

r 

„OHarami - pisał Smogorzewski 
- okupiła Polska jednomyślność 
sojuszników. Tymi ofiarami to Wol 

I ne .Miasto Gdańsk i drugi plebiscyt 
skra~vy znalazło "."yraz '~ ok~esie pa· 1 śląska". . Mówiąc o stosunku. Ang~ii na ' K~idzyńskim Powiślu, Koszter4 
rysk1e1 konferenc)i poko1oweJ. do Polski Kutrzeba przypomina, ze Polski dokonało się główne ustęp.: 

O . k . ,,za majątki niemieckie, które wy· stwo, 1·akie przyznano Niemcom". ddai'my !!łos znanemu history owi ł p l k d · A 1" · - . w aszczy os a, z amem ng 11, wm W1'lson, l<to're"o burżuazi' a polska Stanisławowi Kutrzebie, ktory w · d 'd I · ł " · t · " . p 1 k „ na ona m yw1 ua nie p ac1c zam ere otaczała aureolą ,,przyi'aciela" ,Polski, książce „Kon«res, traktat 1 o s a · · ' al · łi sowanym, a me zap1sywac sum n ez bez nai'mniei'szych zastrzeżeń poparł (1921) pisał: h lk k t d b t" nyc ty o na on o swego " e e Llovd George'a, a Clemenceau zrobił 
„Wilson, Lloyd George, Clemen- w centralnej kasie odszkodowań". to, ·jak pisał Smogorzewski „za kom· 

ceau i Orlando *) - to byli czterej Chodzi o ' to, pisze Kutrzeba, by promis w sprawie okupacji Nadrenii 
ludzie, którzy warunki pokoju po- „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie i odszkodowań dla Francji". 
dyktowali nie tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść Polski". 
także i wszystkim państwom koa- Gdy delegatom polskim, Dmowskie• 
licji. Inni członkowie Kongresu w O stosunku Stanów Zjednoczonych mu i Pade1 ewskiemu zakomunikowa• 
ostatecznych decyzjach głosu zgóła - mocarstwa, które najlepiej poży- no 4 czerwca 1919 roku decyzję w 
nie mieli. Pełne bowiem posiedze· wilo sie rna pierwszej woinie świato- sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade· 
nia Kongresu były raczej tylko d;;;- WCJ - do sprawy polskiej pisał reak rewski usiłował wzruszyć Wilsona ł 
koracją. Zresztą tylko kilka ich się cyjny publicysta polski, Kazimierz Lloyd George'a mówiąc, że „dla na· 
odbyło" . Smogorzewski w ksiązce „Sprawa I odu polskiego fakt, iż sojusznicy od· 

„Przykra była tego rodzaju sy­
tuacja - pisał dalej Kutrzeba -
przykre tego rodzaju traktowanie 
ze strony wielkich, którzy uważali, 
iż nie potrzebują dbać o tych, któ­
rzy są od nich o tyle słabsi, a 
zwłaszcza dlatego, iż są zależni. 
PrŹykrą było to rzeczą dla delega­
cji polskiej. Upominającym się pań 
stworn mniejszym, by im pokazano 
traktat, ciągle obiecywano, iż go 
dostaną do rąk o kilka dni wcze· 
śniej niż Niemcy - pełny tekst 
dano dopiero wieczorem tego dnia, 
w którym go Niemcom przedstawia 
no w \Y/ersa]u". 

śląska na konferencji pokojowej 1919 bierają mu to, co już obiecali, będzie 
roku" (1935). „Było rzeczą nieunik· bolesnym ciosem". Według relacil 
nioną - czytamy u Smogorzewskiej!o Smogorzewskiego, na słowa te Lloyd 
- że słaba, zaledwie budząca się do George uniósł się i zawołał: „Niczego 
nowego życia Polska, stała się przed- śmy wam nie obiecywali", a następ· 
miotem gry między Anglią, Ameryką nie wygłosił dłuższe kazanie na te• 
i Francją". mat niewdzięczności Polaków wobec 
Jaka .'była myśl przewodnia przed- sojuszników, którzy przynieśli Polsce 

stawicieli mocarstw imperialistycz- niepodległość. 

Paderewski ł Dmowski przełknęli 
w 'milczeniu te słowa. Przełknęła j~ 
i polska burżuazja, która później pom 
niki stawiała Wilsonowi, temu 11opatrz 
nościowemu męż,?wi"e Polski. 

do sprawy polsloej. Niemal do re­
wolucii rosyjskiej, w marcu 1917 r„ 
artvkułv prasy francuskiej o Polsce 
ulegały cenzurze rosyjskiego amba· 
sadora Izwolskiego. Znany jest u­
kład, zawarty na początku 1917 r. 
pomiedzy rządem francuskim a ro· 
syjskim, moca którego Rosia zobo­
wiązała się do pozostawiema uzna• 
niu Francji zakreślenia granic fran­
cusko·memieckich, natomiast Fran­
cja przyznawała Rosji prawo we- -
dług swego uznania zakreślenia gra '") Prezydent USA, premierzy W. 

Kutrzeba w ten sposób ilustruje 
stosunek wielkich mocarstw do ' za· 
gadnieni:! polskiego: „Francja, jak 
długo istniała Ro!:ja, nie miała inte­
resu w domaganiu się wskrzeszenia 
Polski - upadek caratu zadecydował 
o zmianie jej stanowiska". „Anglia 
godzi się na istnienie polsk,ego pau­
stwa, ale nie pra&nie, by to pańshvo 
było wielkie i silne. Bojąc się trójką· 
ta Francja - Włochy - Polska, chce 
osłabić ten trójkąt. Nie kosztem Fran 
cji, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 

nych, obradujących w Paryżu? Oba· 
lenie zwycięskiej rewolucji rosyjskiej 
rękoma niemieckich imperialistów i 
militarystów. Co było do tego po­
trzebne? Ugłaskać rewizjonistów i 
szowinistów niemieckich, stworzyć 
najdogodniejsze warnnki dla odbudo­
wy niemieckiego militaryzmu, nie zra 
żać niemieckich przemysłowców i 
wreszcie osiągnąć porozumienie mie­
dzy mocarstwami imperialistycznymi. 

„Lloyd George, ówczesny premier 
an~iclski - pisał Smogorzewski -
bvl zdama, że nie ma lepszego spo­
sobu odwrócenia uwagi Niemiec od 
zamorskich posiadłości, niż skana­
lizowanie ich ekspansji ku Europie 
wschodniej. z tych względów czy­
nił wszvstko, aby odbudowana Pol­
ska była iak najmniejsza· i jak naj­
słabsza". 

Wilson poparł to stanowisko. Po­

Polskich polityków burżuazyjnych, 
których podczas pierwszej wojnr 
światowej dzieliły różne tzw, orien· 
tacie, z których jedni antyszambro• 
wali w pałacu carskim, a inni w Ber• 
linie sławili Wilhelma, łączył i prz,„ 
kuwał do zachodnich „zbawców" ie· 
den cel; służyć imperialistom w ich ' 
planach marszu na wschód, nadzieja 
na odzyskanie wielkich majątków ob 
szarniczych, udział w wyprawie prze 
ciwko pierwszemu na świecie pań• 
stwu proletariackiemu. 

o~iś z Londynu, Paryża i Bonn 
mów odzywają się pogrobowcy 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud· 
skich. To różni HutJen-Czapscy, Lip· 
scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki I 
Zarembowie deklarują swą wiernoś6 
następcom \'Viłsona. Nic to, że na.; 
stępcy Wilsona, podobnie jak ich po.; 
przednik, pragną kosztem Polski U" 
głaskać hitlerowców. Nic to, te znów 
ziemie polskie są ceną, którą impe• 
rialiści amerykańscy pragną 7.apłacid 
swym hitlerowskim pupilkom, by na"' 
kłonić ich do wzięcia udziału w przy.; 
gotowywanej wojnie przeciwko Kra" 
jowi Socjalizmu i inny111 krajom, w 
których władza jest w rękach ludu 
pracującego. 

parła je również Francja. nic piiędzy Rosją z jednej strony, a Brytanii, Francji i Włoch. 
Niefnc.ami i Austro-Węgrami z dru· --------------"--------------------­
giej", 

Studnicki stwierdza, :te podobne 
stanowisko zajmowały Anglia i Ame· 
l'yka. 

P'lska w okresie wojennym, po· 
dobnie, jak w okresie poprze­

dzającym pierwszą wojnę światową, 
była pionkiem w rękach wielkich mo 
carstw - pionkiem, który służył do 
wielkich przetargów. To stanowisko 
mocarstw imperialistycznych jakże ja 

DWA BUDlETV • 

.• Zbliża się kampania siewna 
Pr:r:ez 30 l11t polscy politycy liur-4 

żuazy1n1 usiłowali ukrywać przed nao1 
rodem prawdę o szacherkach przed„ 
stawicieli mocarstw imperialistycz• 
nych i ukrywać fakt, że jedynie pań" 
stwo zwycięskiej Rewolucji Socjali· 
stycznej, pierwsze i bez zastrzeżeli 
uznało niepodległość Polski, że jedy· 
nie zwycięstwu Rewolucji Paździer• 
nikowei Polska zawdzięczała swą nie• 
podległość. Ale naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
zawdziecza wyłącznie Związkowi Ra· 
dzieckiemu, tak jak i wie, że dziś 
Związek Radziecki jest jedynym mo• 
carstwem, które ni~złomnie broni nn• 
szego prawa do Ziem Zachodnich, 
podczas gdy rządy imperialistyczne. 
podobnie, jak ongiś Wilson czy Lloyd 
George, kwestionują polskość naszvch 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie te zbrojnie nam odebrać. 

Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 
We wszystkich niemal groma.dach, 

PGR-ach i spółdzielniach produkcyj· 
nych w naszym województwie odby­
ły się ju~ na1~ady w r:wią~ku z~ zbli­
żającą się wiosenną/ akcJą, siewną. 
Omawiano na nich sprawy star.a1rne 
go przygotowania s.ię do siewów wio 
sennych, konieczność pelnej mobili· 
!E'acji wszystkich sił i środków ce­
łem sprawnego przep<l.·owadzenia ca­
łej aikcji. Na naradach tych chłopi 
małorolni i średniorolni w trosce o 
dak najszybszą realizację wytycz­
nych Planu 6-letniego w sakresie 
rolnictwa, podjęli szereg zobowiązań, 
mających na celu podniesienie WY· 
dajności gleby. 

I tak np. chlopi gromady Celigów 
w p<>w. skierniewickim zobowiązali 
11ię przez stuanną, odpowiednio 7.me 
chaniizowaną i terminową uprawę 
ziemi WZi!llÓc wydajność z hektara 
okopowych o 20 - 30 kwintali. zaś 
ebóż kłosowych o 1 -3 kwmtali. W 
śla.d za nimi poszla gromada Stefa­
nów w pow. brzezińskim, postanawia 
ją.c podnieść produkcję ro~linną o 30 
proc. w stosunk-u do l'Oku ubiegleg(), 
Podobne zobowiązania podjęto w wie 
lu innych gromadach 1tasze~o woje­
wództwa. 

Za.Jogi PGR z peł.nym ,;rozumie­
niem i 'ofia11:nością przystc;pują do 
rea.lizo wam a zadań, nak.1 eślonych 
przez Plan 6-letni Robotn;cy PGR 
w Pytowicach w pow. piotrko"skim, 
z.obowią.za.Li się podnieść wydajnotić 
zbóż jarych o 2 kwintale z hektai a. 
W Prusinowicach w pow. sieradzkim 
bryg.ady polowe przyrzekły zwięk­
szyć produkcję roślinną o 30 proc. 
Robotnicy brygad polowych w PGR j 
Kobierzycko posta110w1li w cr,a;;ie 
trw.amia wiosennych siewów wy1·ab1ać I 
160 proc. normy. Zaloga zesp<>hi I 
PGR w Rudzie w pow. "ieluńs kim, 
l..i;ói'a w ub roku pqekroczyla plan I 
produkcji _ro~linnej o 30 p1:0~„ z~bo­
wiazała się 3eszc7.e wyclalnieJ zwięk­
szyć tego roku wydajnoi'ć 2leby. 

Z niezwykłą piecZ<>łowilo5c1a pod· 
chodzą do sprawy siewów wio;;en· 
nyeh spółdzielnie p1·odukcyjne. Wie­
le z nich przystępuje po raz pie~ w­
szv do zes:i>ołowej pr:icy. Spótclr.iel­
niom tym przygotowanie planów w~o 
11ennej llikcji siewnej i zorganizowanie 
prtiCY sprawia pe\Vne trudności. Wy· 
ni.ilra to' choćby z tego względu, że 
spółdzielcom, gospodarzącym ;~eszc.ze 
do ńiedawna na małych skrawkach 
ziemi, nie łatwo jest z miejsca kie-
1'0wać dużym z.espolowym gospodar­
sl:.wem. Dlatego też z pomocą. śpie­
szą im agronomowie POM i Państwo 
wej Służby Rolnej, a w wielu wy­
pa.d:kach Państwowe G<>spodarstwa 
Rolne. > _... 

W akcji przygotowawczej d<1 ,1!je­
wów wiosennych spóldzieh1ie produk 
cyjne w µelni wykazały W~"i.szo~ć 
go„podarki zespolowej nad indywidu­
alnii. Np. spółdzielnia produkcyjna 
w Białej Rawskiej, w powiecie raw­
skim, jest już całkowicie gotowa do 
rozpoczęcia robót ·wiosennych. Na­
gromadzono tam nawozy sztuczne, 
ziarno siewne, obornik już wyw1ezio 
no w pole, maszyny wla~me wyrem()n 
towano, podzielono zespół na bryga­
dy, zatwierdzono na ogólnym zebra 
niu normy, według których · grupowi 
będą wpisywali dniówki obrachunko­
we poszczególnym członkom. Zawar­
to też umowę na p1'acę 2i POM, 
uwzględniając oczywi~c1e własne 
środki, jak robociznę, sprzęźaj itp. 

Sprawne przeprowadzente siewów 
vl"iosennych uzależnione jest w po­
ważnym s•topniu od sumiennego i ter 
minowego wykonania prac przygoto 
wawczych pl'7.ez o;\Crodki ma«zytnowe. 
Wszysbkie l'O:\.l-y naszee-o wojewódz 
twa zakończyły JUŻ remonty ma'<z~rn 
oraz kończa zawieranie umów z zes­
polarni gor;iJoclar~tw indywidualnych 
W tegorocznej akrji siewnej '''eź1111e 
udział 11 POM. SOl\I-y o wiele sta­
ranniej niż w ubieg-lym rok n, . pl'7-Y­
gotowały sii;- do robót ,wiosennych. 
ZnaC'Z!la więk szofić spośród nich za­
koiicz~· la j11z l~emonty masz~·n~ i ' za-

Sabina Matusia.le s Nawej Tk·alni ZPB 
im. Stalina, ~lwczka na 4 krosnach wyko. 
ny1vała w lutym przeciętnie 129 proc. 
!JU:ej nomi.y. W Dniu Kobiet, w na.gro 
dę :i;a dobrą pracę, na kramach jej ~· 

łknięto ~kn.r. I>_raporczr_/c, 

wiera11ie umów na pracę, uwfl:ględnia 
ją.c w swych planach maszyny, znaj­
duj~ce się w rękach bogaczy wiej­
skkh, oddane w ramach pomocy i;ą­
sieclzkiej do dyspozycji SOM. 

Nie znaczy to jednak, że ws-z.ystkie 
S0;\1-y wywią.zaly się należycie ze 
swych obowiązków. W Strzelcach, w 
pow. kutnowsikim, jeszcze do tej po­
ry nie wyremontowano ma.szyn z po 
wodu niedbalsuwa kierownika ośrod­
ka, Kolasińskiego. SOM-y w Krośnie 
wicach i Sójkach nie zawarły dotych 
czas umów z chlapami małorolnym.i 
i średniorolnymi . Stostmkow'O słabo 
przebiPg-ają pn:ace przygotowawcze w 
SOM-ach w pow. łowickim. 

W wielu wypadkach terminowe 
przygotowanfo sie ośrodków maszy. 
nowych do akcji sie'lvnej uzaleznione 
jest od pracy 'l'OR, gdzie przeprawa 
dzane są poważniejsze remonty ma­
szyn. A polożenie nie przedsta..,via 
się najlepiej. W warsztatach napraw 
czych TOR w Kutnie znajdowalo się 
21 traktorów, wymagających poważ­
niejszego remontu oraz 28 drobnych 
repe1acji. Z tego na dzień 7 bm. 
wyremontowanych było zaledwie 15 
traktorów. 

Do rozpoczęcia robót w polu. po­
zostało juz niewiele czas'U. ;vVszystkie 
zaniedbania i b1a,ki nale:uy jak naj­
szybciej odrobić i usunąć. Trzeba do 
akcji tej zmobilizować wysiłki chło­
pów malo i średniorolnych, podobnie 
jak zd<1łały to zdziałać organizacje 
partyjne w walce z kułactwem przy 
realfaacji planu skupu zboża. Siewy 
wiosenne to rówmez don1osla . b~twa 
kla~owa, bit" a o chleb dla mas · pra. 
cującyth. ~ 

Wróg klasowy robił wszystko, aby 
przeszkodzić w wykonaniu planu sku 
pu zborn. Podobnie będzie ' uot!lowal 
przes ;d;odzić w terminowym i s)praw­
n.\'111 przeiH·owadzenm akcji siewnej, 
czy to pi zez up1·awianie złośliweJ 
propagandy, skierocwanej p1 zech1·ko 
korzystaniu przez chlopów małorol­
nych i średniorolnych z pomocy 
oś1odków ma.szynowych, czy to prze­
ciwko pobieraniu pt'Zez nich nawo­
zów sztucznych i zła~na sfownego, 
czy też przez uchylanie się od udzie­
lan:ia sprzężaju i innych świadczeń 
biedocie wiejskiej w ramach pomocy 
są,siedzkiej Chłopi. małorolni pod 
kierownictwem organizacji partyj­
nych potrafili demaskować i 2-muszać 
kułtaków do odstawy należneg'o oo 
nich zboża, likwidując wiw:elkie p1·ó­
by sabotażu. Również i tera2, ko­
rz..,.stają.c z pomoc.y . orga.ni~cji par­
tyjnych nie pozwolą im szkodzić w 
spvawnym przept'owadzeniu akcji 
siewnej, 

tr. 

Racjonalizatorzy pod opieką prawa 
Na ostatnim posi~eniu Sejmu na 

porządku d'.dennym znalazła się usta 
wa o wynalazczości pracowniczej. 
Ustawa ta - poprzednio deka:et rzą­
du z 12 paźdZien1ika 1950 r. - pQ 
raz p:ienvsz:V norm.uje zagadnienia 
twórcz~j pracy ,robotników, którzy 
dokonują wynala:i;ków, usprawnień i 
ulepszeń. Dawne ustawodawstwo pol 
skie w dzied:uinie w~i.alazków i pra 
wo patentowe nie znało pojęcia wy­
nalazcrości pracowniczej. Ulepszenia 
i uspra'IVJl.ienia, dokonane p;rzez pra 
cowników, nie były chronic>ne przez 
pra.wo i stainowily najczęściej łup 

kapitalisty, za który robotnik<»wi 
rzucano z łaski jakiś ochłap. 

nicznego. Usprawnienie jest to ulep­
szenie, które wpływa na bardziej wy· 
dajne wykorzystanie urządzeń tech­
nicznych, narzędzi pracy lub siły ro­
bo1-zej, nie zmieniaj~c i<;toty proce­
su technologic:mego. Udoskonale­
,niem technicznym jest nowe rozwią­
zanie zagadnienia technicznego, któ­
re ' ulepsza konstrukcje, lub procesy 
technologiczne pr-0dukcji,. 

Wreszcie usł;J!.wa określa, że za 
wynalazczość pracowniczą uważane 
są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
lazki, dokona.n~ przez pracowniłtów 

I ' 
przedsię~iotstw . uspołeeznionych, pod 
czas ,it;h pracy w tych przedsiębior-
stwach. ' 

Vi,T Polsce Ludowej szerokie rzes:1;e Ustawa -z.:jednej strony nakłada 

pracownicze biorą ud.Ział w twórczej' na pracowników obowiązek zg·łasza­
pracy nad budową nowego socjalisty· nia swych ' udoSlkonalcń i usprawnień 
cznego; przemyslu. Wszędzie, we kierownictwu zaikładów, : ir. drugiej 
wszystkkh dziedzinach pojav.oia się s-trQily ' tych oatatnich zobowiązuje 
coraz więcej usprav11meń i ulepszeń, do udr,ielania racjonalizatorom wszel 
będących dziełem pracowników, zain kiej pÓt.rzebnej pomocy. Zakłady pra 
teresowanych dzisiaj w ulepszeniu cy po :vinny l'Ównież zgłosić dokona­
produkcji, udosilwnaJeniu procesów ne przez ich pracowników usprawnie 
technologicznych, metod ' wyk0!!1Y"Va- nia, udoskonalenia i wynalazk~, dla 
nia poszczególnych faz pl'<>'dulkcji. uzyskania przez nfoh zaświadczeń i 

O olbrzymim ~\:resie ruchu racjo patentów. Każdy prncownik, ktÓ'ry 
n.a,Jizatorskieg<> świadczyć może choć dokonał jakiegoś ulepszenia, ma pra­
by fa<kt, że 011gan- Urzędu Patent-O- wo otr2'ymać zaśiwiadczenie, stwier· 
we.go RP„ pismo „Wiadom<>ści Urzę dzają.ce jeg-0 autor.sbwo. Każdy pra­
du Patentoweg-0" rejes-f;ruje n.a dzień cownik ma prawo. d<1 wynagrodzenia 
1 stycZillia- 1951 r~ku .. 010 uspraw- za swe ulepszenie, ety uspraw:nienie 
nień i ulepszeń, zgłoszonych przez i teg<> prawa nikt go nie może po­
prae-0wników przemysłu i transportu. zbawić. Zasady obliczenia wynagro-

W ustawie zna.jdujemy okreśilenie dzenia będą ustalone . lU'Zez Radę 
u:sp:r.a.wnienia i udoskonalenia tech- , Ministrów. 

Oczywiście, usta.iwa ta. jest ramo· 
wym aktem praw;nym, Szerei' zagad 
nień - jak nip sposób rozp<1wszech· 
niania. wynalazków i us.prawJiień pr& 
cowniczych, O'io:eślenie orga~ów po­
wołanych do oceny, zasady oblicza. 
nia, wynag'l'Odzeń i przyznawania 
premii za pomoc techniczną, udzie:lo 
ną racjonalizait()rom przez personel 
techniczno-inżynierski, współpracują­

cy w dO'konaniu udoskonalenia, czy 
wynalazku, wreszeie sprawa wyna. 
lazków, dokonanych przez pracowni· 
ków nie zatrudnionych w uspołecznio 
nych zaikładach produkcyjnych 
zostanie rozwią.zany w następnych, 

związanych z ustawą, szczegółowych 
aktach wykonawczych. 

' Ustawa uchwalona przez Sejm 
zmienia dotychczasowe noil.·my praw· 
ne, dostosowują.c je do nowych z.ja. 
wisk spOleczno..produkcyjnych, jlllki· 
mi są wynalazczość i racjonalizator­
stwo pracownicz.e. Daje ona moooe 
podstawy prawne dl.a nieznriernie 
ważnego w ola-e.sie budmvy soojaliz 
mu zagadnienia wynalazczości p!l."a.­
coWll.iczej. Pozwala ona, z.aipewniająe 
wynalazczości och!ronę prawną, na 
jak najszersze rozwinięcie .ruchu ra.• 
ej ona liza.tors.kiego. 
Niewątpliwie praktyczne jej stoso­

wanie pobudzi szerokie rzesze pra· 
cownicze do jeszcze usiln!iejszych wy 
siłków twórczych, zapewni wykorzy 
stanie dla pań~twa każdej twórczej 
myśli pra.r..owników. 



, 

W d1•ugim n1iesią.cu konkmsu o ty 
łoi najlepiej •przykręcającej .przątlki, 
~· ZPB im. O.krzei ~ajfopsze wyniki 
u1. ył'ikaly: Zofia Rosiak, A·nna. 'Paw. 
lak i V."1atlys1awa Ktldl'a, \..."lló~ie przy 
kręea'.fą b~ł;łęlinie. · 

W ZPB 'im. Kunićkie~ mi'!;tL-zytJi~ · 
w przyk1·ęcaniu okazała s.łę pr;ią&ka 
H~hma Zdzieraka. 

lju laqaalilłtorfii 
w Zf 1 d~ ~arn~~w~lqo 

cbce Mć łMWMtelcf 

„. 
.,. .. 

W Mu::;emn Natodoivym 'Ml Warnawfe żiJstała olm1fm wyśtaróa uf>l'acllóro, ·uJytc(e. 
od/onych przez . hitlert>u!tó1v ·z GlJLef!i. WłliitotvsfU-ej, tiratutx:61~ych pr~~ ""hitię 

' Rildtfecl.v i zlvróet>ri')>cr1 Polsće. ' '· 
Na !zdjęciu: kdel1 'ie ;111oróco11ych "vbr-awrv 'f>liili',>pa R"Oosa (1655-11-06), 

pt. „Pasterz '1/e -stad~m" 

. ' 
„ 

' tl• : "' 
' ~ I 

.. 
„. 

• 

Wybitne ·przorl.ownict> ·11racy ''u1u:odoi~i i -8-P,oliicznej .1$ zP'Ji im. S'ialhra ..:... 
IVanda ;Rvbiclfa, Sum.iSluiia Kd$>111ierl:zdlc, i 'Jl1tirfa °'1\aspr:.ak - w dJ1iti święt4 

. Kóbi,et zosuily ' it'c1e1rnfowart'e · 1n·izoJ..ymi ktzywlni :m.oilugi. 

AD:<\.M DRECZKO 
ezl,-o11ek ekipy lnczilośd 
ZPB itn. Dzlerey1isk.iegO 

W ZPE i!ti. MMchle~iego wie· 1 wó'we'za!; ,zatruduić dorywczo niewj. 
log-otl:timie 'IJO'Sttl'je '-\v przemfalni ~ą kWal~ikowa.tre robotnice. 
na portądku dzi~nńytn „ WY\v'Ulu'jłl, . je PrzY P:.ełnym składzie prządcl<: i · 
postoje w przędza.lui, J..-t!M! "Z k'-Ol!li w,rżę.c(f1tniare1~ (co si~ prawie nig~y 

·bywa.ją uz:aleZinrone ·od d'\rojaJdch R1~ z~'1'.rza~ • - urzeszkolo!le obc1ą­
p1•zyęzyn: ·- . od .nillln·z-ybycia do ·pra .i,\'abzk1 " 'fr~afyby do . . sW'y~n ~wylt· 

· ,..,. „ ·1 „ · • d k • lb' , Jyc4 z!l::iec1 a z.astępuJliće Je ni ewy• 
cy w1~s~':'J 1 ·osc1 frzą. e ·, ·a ~ u~ie ' kw!ilift.k'Q"Wh.ńil roi1iitnirle ttibżna· bY Racjonalizatorzy. 7,PB im. Ma•rch­

IJM1•5.kiego 'W Jiczb1e '60 (bY'łdb'Y' ich· 
-Wię<:ej, ~·dy<by mieli odpowiedftie ~ 
Tmiki. •dla roz•wojtt4 marzą -0 wł~­
sn)'m klubie, zaopatrzon~'ln tak, jak 
n.p. klub Z.PW ·im. Gwardii Ludów.ej,· 
we własną, fac110wą bibliótekę, z 'któ 
:i:ej mogliby ł!zerpać wledz-ę i wiado­
mości do no·wych ·p-0r11yslów. Niest-e~'. „ .31\kl!u!ach l!ll.-pla•rn>wano i odre.mo-h 
towano już wiele biurowych lokali, 
•le o J)Omie::.zczeniu dla i•aej.onaTiza 
to1•ów·, kt&rzy przyczyniają idę tak 
wydatnie <Io obniżenia k05$tów wła­
l!mych produkcji - dotąd, pomimo 
wfeli:>krotnych upomnień, nill 'P0iny-
1§Iano. 

1·u~hó-m1enrh. wrz:ecmnmc ,(tzw„ fia~~= .oziltttttlnlć 'przy 'oczysi cz:frriu szpu­
TOW') ze wżględn tta n!!!QbMnosc 1ek, ·przełliMnhl bawełny itp. czyn· 
wrzeciemria'L·ki. W-sti.-zymante ltJ1'acy ·rro'śd-keh 

, , je~~~j • wrz-eciep,ni~y _Po~uJ'~ r 'P,o: ~M'SLA 'tVA KmLKIEWICZ 

Zmn·1·e1•s. ay· c·' . k.os· "il y· skł„~d·o,:i.T."'ftf•·~ :~~~n; :~~i.1~;;:;·k~k~~~:le.~~;~ ~PB 'ilu. Marchle\v,;kiegt> 

.4.. ZAWADm\.I 
ZPB im. Marchlewi;;'kiegt> 

I.LI L.J ~ :U • • U U szyn w przeWIJalm. Gdy -us prze-
. staje pracować wtęl~m ilt>ść lobrącz- , • 

Jednym Z ważny<:h czynników ob· 1 wy-pa-dku zakłady ,'O'nbi<eraja, tylko hmj' fest przeciętnie 'W iłości 2 ttó 3 . f1 ia kÓW - CO 'Sta-rJO'\Vi codzienne zja- 't"". 1.~ ~· , . „ 
niżenia 1cosztów własnych w zakła· cięść surowca, natychmiast potrzeb· wa_g~nów, co .trzeci lub . c~warty "'.i,sko w ZPB. im. l\Iar~h~ewski~~o - ~ ...J.Zi(()CJ llWe ·pOSłOle 
d~h przemysłu włóklenuicz.ej!o jest ną do produkcji, a resztę i>ozostawfa· d~1en. Poza tym zakłady mogą od· wowczas starą eałh~w1c1e maszy1i:1· , . 
terminowy odbiór przyd1>:ielonych SU· ją W obcych magazynach. bierać suro~i7c Z nas.zych magazy- W fh.•zewijaJtJi, ""a !J'fZ€W!jarld zll.tru- . 1B1~'K nieaoprzi;du, fiads~· JaiJ.eg'O 
rowców. Takie poslępowanłe j~t niedctpusz . łI6W w terminie tn:ydmowym od da· dnia si>ę przy z.-arieł.uie 1łtny~h CZy!fl- nam bRrcłro 'nie1'egulatnie z ~PB im. 
• Wiele zakładów "t!l'łasza si:ę po od- czalne, ~dyż k ażdy 'dzień nieodebr·a- ty _wy'~'.awi@ia dyspoz:ycji. . 'J?aje to . nojciac'h. . . . Kitnfokieg'O, ~owMi.1je co dziei't wieio 
biór surowców z magazyoow 11Textil· nia surowca - to ~oaa:tko'We łi:onty mozno;;c ~rzyi!otowanta .m1e1s-ca ha . T~g,-o rodzaju 'stab _jes~ niea~p.uśz- \ J.·o,u:ziń1rfl! iJr;

1
:S:toje ha ~elfakto~'ze Nr 

importu" po kilku lub nieraz kilku· skiadowma. Tak n~ _przykład w. u~. -suro\Vfec 61 az na o"<łpowtedttł-e roz· czalny i ~vinien zo~c Jale nftJL'Ych- · 2. 'Tr'kc4 na tYńi >zaikl-ać{y, gdy:i: płacą 
n~rn -dn;ach od chwili otrz:ymania ~warta]~ z:tno~owałi~ti;Y, n~st-ę~ttfące , plall'Ow;,nle pra"Cy l-:tbortt. . lej całko-Wicie 'tlikwitfoWa'ttY. 'le ia. 'jlostóle, traci robotniJ:.•, ob:r..yrułija 
dyspozycji pobrani·a. W najlepsz'Ym wypadki: ZPB .'~· Stalin~ za "\eo~~- .~rzy ustalaniu plan~~ ob~~żki kosz w'l:ględu na wleiką ił<i~ć niedb~pych . bówiein ~de.mis ipostojn tylko pod-

bra?Y. w term'..nie, ~.urow1ec . zosfa{y . t~w ~łasnych adn_im1str!lcie .zakł~· przad-ek ka0dego dnia byłoby I !ilt~WOWIJ, 'ąta:wkę, traci wreszcie go· ~----------------------------------,obc1ązone nalez1.10s c1ą . zł 1~.999, ZPB .~ow . w!n11y ~zen~hzo~ac omowłone wsk'azarre przes:i>k'o1ić .Pewną ił<>sć · ~spoda'f,l(ą. nkrodiiwa, -ponieważ plan 

Okiem "lrorespo'nd.: enla im. ~"BTcbiewSkiego zapła.ctły z. :tel!'<> ź~~a.d1pe.nie 1, WY~14l!bą<: z tego od- obciąga.CY.~ tak, aby mogły w kat- pt'<idukc-ji poroS'.tllje na papiel'Ze. Oz• 

NA APEL KOł' . .\.L" 'I 
„KA'ł10\VICE" 

Młod:;ież tkalni po/'l}ętn 
mbsotuo ap(!l gómil.·ów, 
wbmt•iqzu:jqc fił ,,,od. 

·11i:eść fi.„·l.ibmm-fe śtt')'ch 
l1az produkcyjnych od 
105 do 112 proce11t. Da 
przdłlujqcych miodych iJ.·a 
c::y nalef:q: tt'e11ryl.: lhw 
ltiC"'...ak, Alfrlłlla Żttreh, 
~la~ia Let0{1, Wan.da Stu 
-si'O, Ermi Matwszewska, 
Kazimiem Gr::;elal.:, Wie. 
$łaim Orlilww~Jm. . crraz 
brygady Stam~łau;y Peć i 
Sumisławy Rµdomskiej. 
Klara Pis::;czyglowa. i 7'a. 
deusz '!'rfarcitriak 1.ve:wali 
do podejmowania z:obo. 
uiiq::;ań o c1tarakterze po. 
nsqdk.()f,(1ym.. . 

E. Toma!zew.ki 
ZPB itn. Armii Ludowej 

NAGRODY DL.~ 
PRZ6DUJĄ'GY'CH 

PRAillWNIC 
"1'4 «k.dil.etn·i'i i. 'ókazji 

M~z,'IUffoil'Oflleg-o Dłti« 
Kobiet wyrómione zosta 
ły następu.iqce pracownice 
naszych zahladów: ob. ob. 
Aniela f'laćho, Ag11ie.ddi 
Ziólhows1;u, lreua Wierz 
bicka, Zofia Klus1<a, Anie 
la B y.\tr::ycka, Kryst}7ra 
Si1wrska, A.1111a Hładzik. 
Anna NoUXJH. i ll.elena 

Leśniak.. Otr::,·maly one 
nagrody pie11ięirie na 
~<Jżeczki P'KO. 

w. Lat0t.łit1 . 
PMS 

N6.,-Y it.A,;mWĘzm. 
FUR'\"OZNY 

Zurogłl. Zł'W im. Nie. 
.r.riel-skieg~ Jjl'żekaza/:a 
c:::ęść Mvojej p1•ernii, :do 
bytej tce v.;spóf::.litcoi111ic. 
t«fi'e, 1ttt zratłi<ifortlwiro 
ni-c 7Nkł.adu 'B. W t~ch 
dniach (}(/była !i.ę uroezys 
tość otW<ll'cia rculiuwę:rla. 
Dzi~l..·i pra.corvnilwm 
SKRK roboty ukóńc:;()no 
na 2 d11i pr;;:ec/ termihem„ 
Z rndości.ą i dum(/. wysfo 
chał.a -wło//,a. pierwszej 
malycji płyt 11U<Umych 
ltfo :espolii kobiecego, 
pracującego na s11mo­
J1r:;<tś.11icach, s ob. Le-

7'ak 1111 pr.;•yltlad zo:sutliś 
my ivµroww:/.,,e11i w błąd 
p'r:;y poliieraniu eleme11. 
t6w do m«mtuitt stycvri. 
ka. l\.a1·totelro w ylia:ywa 
la 'brak tych czę.ki w ma 
ga::;ynie, a oka::;Jło się. ie 
fł>tr:rebrte eletrr~.ly leża 
~ iv 111./Jg®y11 ie, 
Pow~~~ '/al,·t $'fi0toodo 

WfJl pr.::erwę w ffracy 10 
roóo111fl;ów ·ora::; ::;1iacz. 
n11 stratę czasu prz,: 'prze 
róbce niel~t6ryc~1 eleme11 
tów. 

w,·padek ten. 11i-e jest 
odosobriionr, podob11e 
zdarzają się często. W ta 
hich w<1rw1kuch kartote. 
kit rtWt-eriałowa nie s11eł. 
11ia swego zudania. 

Jan Tużvń•ki 
ŁZWANN. A..21 

ol..-adiq K4ff.:trutrcz)1t i Se SZKOLE \IE 
11-e1·yn~ &m 11a. ~ele, oraz W SPru WA'C\t ~. 
dla Jtespolu Romana Sa. 
c:yńskiego, który ia1w Prted kiU„YJma diriah~i 
r;itei·tvszy pn;ystąrril dó ob łl 1•ońc:::on o pr=estkole11ie 
t!ługf. . ~k8'!Jo~j ilo§ci 4./J() pracimmi1..'6w odil::la. 
ll'Wsżyn 7Ul 'Sftl>YX11iTZflbni. łów produkcyjrr:ych .po 

1. - 1faii beżpieczenstwa i 
«Will. B. Lukasiewicz - higił!ny prłic'y. ZMtosowa 

ZPW in~. Nied;;ielskiego no metotlę rórritóiu i fn. 

ZA IIEDBANIE KARTO 
TEKI SPOWODOWAŁO 

PO T'óJ 
J\"usza km·tqteka nie od 

:wi-erciedla często rzeczy 
ic.iuąo &tllrłU nwiazynu. 

Y._r~kc'ji ind~"_oidualny~h. 
Uu:q pomoc z zro::mme· 
nie zagadnienia wyl.:.a::ali 
majstrowie i :'11strttkwr:;y 
~wodowi. 

K. Kowahki. 
ZPB im, Jurczaka 

samego fyru!u zł 7.57'7. 1n'n'e zti:kłady l)o·wieiłnie Wn1osk1 (i „ h '}' S'ta i ' . ta.Wiają e klirfn"· iatimi n.a n 'ei:lo"rzcd 
zapłaciły ·za koszty skła:dowatii~ łą.Cz - -hSŁ •• ~ '"ANISZE"''S. KI .7Jdc 'Y1 i ~ .PdCk' nilebs _.._ ;·~- ; !I MB{f·~KI .t'I M.iSIULA ną. sum, 12 148 zt t eh STAN l A n S .i .,. . się o pracy pr:ią . 1 n ,nzec1. ...,..., ., 
Powy~sze · zanieJbrn~ nie da'iłzą „Textili.mport" niarki. Zaś na kh iniej.scu można ZPB im. Okrzei 

się wytłumaczyć brakikm miejsca w 
rrtat[a:i:ynach j>n:yfabryctny<:h Ht'b 1mt 
kiem faooru, gd.yż surowie"C pr:r:ydn-e 

W ęno, łarłto i kwas 
'fltst:c:teh\ w ZPB 
·Im. KuaiCk~ 

W nk"Szych .zaJ..iadae'h zda1·~ 11~ 
lekk-oniyslne m111·nówani~ ~k 't!ęffi'le· 
go materia-lu, jakim ~ą farby. Po o-

. próżnitiniu b1ils·zanych becz~;:, pó-żo. 
:#ta~ w ntch jes-zc-ze okołt> l k~g., 11. 
czasm\1 i '-'"l ęce.j fa11by, k'tó1'ą si~ bez 
iasta11owienia wylewa do ścieków. 
To samo pra·k-tykuje się z kwasem 
siarczauym. Rozbite bL1tle i rozlany 
kwas 11\ozna spotkać na każdym kro 
ku. W oildzial-e gi'.h;p0<!at<.."'lY1ll łękko­
myśltlóść nm1-arzy p<iwoouje ni's"t.C':l:e 
nie ?:adołowancgo '""<lpna. Ne;i:ażone 
na zmiany temperatury (na którą 
jest ni~~'ykle w'l:ażli.we) , sl!aye się 
zn}lełnie 'flfeE'datbn'e do ui-~1ilat. 
Winę, że taik się dzieje, pono~ 

wszyscy. I k ierownktwo;, i n;ra.jsti:o­
wie. i° r<ibótiikv. W m'.Vs1 jednak 'ó­
s'llaifuiej 'ucbwłlly Prez}•dimn1 Rz~dl'l 
o r~i 'iit'8~~~ - „ma.js~ ~'\l\rinieti 
Sibat: si-ę \v kaźdyin iaikła(hl~ 41~io~ 
prawnym kierownikiem podstawowe­
go -ogniwa produkeyjnego, ~-oQ,powie· 
dżi-alnYm w pełni za wykonanie w 
s~"Oim ' ik'L"e.Si'e zft,dan \)Ili.nu". · '[ · dy 
nie najlatwiej je_t poszczególnym 
majstrom :i;aradzić zln na. terenie 
sweg:_o ,,og1\iwa prod\1.kcyjnejl:O"?. 
Wydaje się to możliwe, a nawet ~:'o­
Lieczne. 

F. OONDER 
. ZPB im. Kunicldezi> · 

. 
A'' 

'Rok 18S7. Od dziewięciu lat co· ska ,rremi'e't'a'.' ukazuj\ 'w;lkę po· w .int~ri>re'łacji Jam. Koechera był 
r.az grubsza warstwa li:urz<u pokrywll S'tęp'Owe~o ·obozu ·artystycznego 'o j{łosty,11, :i:agubioń.ym w wfrze sto· 
z'łożoną w ArchiWtftn Opery War· ąiirodzenie ·'ftarodow'ej sztuki 'poł· licy IComp,óz~to'reń\. Nina Andr'ycz 
zaW>sk<i~ partyt<n·ę ,.lh:!hi" Stani- ~'ki'ej, która ~nalazł-a tak \vfya:n'.rały 'W iroi1 'hraiytiy 'Cnlergis ukazała Wl• 

słli ~ Mol'liuszki. Ce'n'ne, przepnjo- wyraz w operze Moniusz,ki. Na ży,- azofu postać zarozumialej i ambit,• 
ne mel6cHami !u-doWynt1 dzieło mu· wo i 1;ra1l'lie uka?"anym tl'e hislorycz n-ej, 'ale 'pełnej wdzięku protektorki 
zyczne by'ło przyjęte wrogo (>rzez no-spolec:tnyrn ~ledzimy petn'e 'p'o· po-lskich artystów. Cyniczną sylwet• 
~e-ll:mrę carską, ary)tokrację, kler .i swięcenia wysiłki krzewicieli . mu- kę hTa:bieto Alfreda, kosmopo~i'tycz· 
dyrekcję teatra, bowiem rt dzieła zyki trnrodow'ei. Stanisław Mohiusz- ii.ergo a'rystokraty, walczącego z• 
szh:r.ki uważa'no jedynie ópery za- ko, Włodzimierz Wolski - auti>r wśzystkiln co polskie i po~tępowe, 
1'raniczne. Fro'll.t wstecznictwa wy· libretta opery, Józef Sikorski, r'e- 'iitw6Tzył Zdzisław Mro~ewski. Peł• 
st~puje zdecydowanie przeciw mu- daktor miesięcznika „Ruch muzycz- ną temperamentu Ma~dalenką, kel• 
zyce narodowej. Postawę . ówcze- ny", z up'Orem zwalczają piętrzące nerk~ z. kawiarnr, była Krystyn" 
st'lych „zttaWci>w'' muzyki charakte· 'się wciąż trutlności . Karkp'wska. Na wyYóżnienie zasłttgu 
ryn1j9. n11jlepiej słowa jednego z Pierwszy polski 'film ttmzyczny je także gra: Barbary Ko~trzew· 
magnatów: „Gdyby „Halkę" prze- spełnił całko.wicie nasi!e óczekiwa- ·~k'iej, Danuty Staflarskiej, Janusza 
tłumaczono ńa język włoski i wy· nia. Żywa i wartka ale~ i d6sto o- :W'ai-n'eckiej(o, Janjl Kurnakowicza, 
'!tawiol\6 ńa scenach M.ediolatui 'czy wan. a 'cio ni-ej -optawa . . Wtuzrla LuctMka Se.mpolin!;kiego, Jerzego 
Geil.ut mogłaby \Vróc~c ~_,W-at-~za- . ~:-vorzy fiim p~~:iwa~tośt:iowy, ~- J)n~~ś~~eii> i mnycih. 
~vY_. W -Olie-cn.eJ. ~~rnu-e 'iue posiada Z~"Sel', Jan RytiK~\Wki, ~'tra.~ o- . War'to ~ \ilmt\ po'diiósl. jesz~ 
-zadnycł>. w!lrtosc1 . ~aJ'!>d~w~ mu; ~ji'otra'l._e uw;yd1t"m,~ł ~,yi_. ept;'ln, za· M:r~6 ~ab-re bpra'cowaii.ie m'tttycz­
zyka S\a1nslawa Moiu11sz'ki nte zn~ ch'O.wuit,c ~rawd. ~ ~istory,tzn'.'t ,~~a- ie 'p~i :Si!cin-skiego. Soliści .,..- B~­
Iiltta. '1tzn61a_ w .'oc:ż'ltd. ~~no zy~'ii'yc'h pt>s.\~c1: ·~io~1uszk1, wol- . ar\ .K'bsfrżewska i Wat\aw Domie· 
flo~dl'.1<:\ ~~)r)\Obitó'ff, "' 1 ca~- sk~ ·~o1 ,aHy~tow -~~nr \vą'rsz:ay;- . i'i:!c'ki %'1~z muz cy 1 splfe\vacy Pan:. 
sk1cłi un:~dników. All! w 'ół>rome slnei - Pauliny ruvóh I ,l5ob'rsk1e· ·s\Wó\V~ ~t> ry ~ P'óznaniu tfosko­
op'ery narodowej stanał lud war- go, hrabiny Calergi's i innych . . Na )).a1'e bat\von:yli dzieło wielkiego 
szawski, który zarea~ował żywo na specjalne podkreś1enie zasług11je ó· kom~ozytora. 
konflil;l spoteczn'y, . pól:uszony •v 'p!'acówanie sceh epizodycznych, któ Wars a vsk ,.. . " . t 
„H~lce0 , t w słowach .fo'l'l.tka od- re, untiej'ętnie wplecione w całóść ". · zs ~ a ,..remier~ l .1es ~o-
czuł oskarżenie, rzucone w twarz akcji, posiadafą niemniejszą wy· ~"~;~1ym Z u ;,,eds~m. nasz~Jl mcmema 0 • · · · · 1 „ „ · 1 ·3 ran. ,„ usc1ą w1 a y nasz 
c1em1ęzyc1e om. mowę, mz sceny p1erwszop anowc. ._. \ ;,... ffl _. y kt . d „ 

\"' · 1 t • is-s k D k ł bs d aktt> k . „1er ""''·Y 1 m mu:i: czny, ory a;• wresz~1e-, s yczrua . :>. ro u, . ?s ona a ~ . a a rs a unue- widZ'owi nie tylko miłą rozrywkę 
odbyła się w Teatrze W1elkun uro· iętme podkreshła \!IW$, gM\ charak- ale . l~ł e . · t t ' 
czysta premi'e'ra „Halki", terystyczne cechy postezególnych · 1 - n „rzezycie ar ys yczne. 

Najnowszy film • ~Iski „Warezaw• postaci filmu, Sta'lisław Mo~ulszkq L. 04 j 

„ 



GŁOS TOMASZOWSKI 

KRONIKA TOMASZOWA KRONIKA PABIANIC 
' 

Jak PfdCUjQ komisje rady ZOkładOCllej Racjonalizatorzy ~abianipkiej Fabryki Urządzeń Mechaniczny~ 
w Tomaszowskiej Fabryce Dywanów i Chodników p r z y czy n I a I ą s 1 .ę do wzrost u 'Pro du k c:111 
Rada zakładowa w Tomaszow- kom. Komisja L współzawodnictwa ' .jest komisja socjalna, która do tej J dn l k d ' 

ski
;ei· Fabryce pvwanów i Chodni·- . ł d d I 1 1 

e ym z najczynniejszyc 1 rai;:jo- ilości oliwy, tóra przy awnym używanych. Noże te także po stępie 
7 pracy ogranicza się je ynie o pory na eżycie wywiązywa a się ze nalizatorów w Pabian.ickiej Fabryce sposobie smarowania marnowała niu można ostrzyć. Zastosowanie 

kó~ zmobilizowała szerokie rzesze medch~nklicznego zbierania podpisów .
1 

swych zadań . Otoczono opieką dzie Urządzeń Mechanicznych jest nie- się. tych noży umożliwia frezerom o5ią 
robotników tej fabryki do systema- po e aracjami. , Jasne jest, że ·taki ci robotników w przedszkolu, zor- wątpliwie Jan Neugebauer, były ro- Następne usprawrijenie jakiego do ganie wyższej produkcji. 
tycznego wypełniania planów mie- styl pracy nie mógł przynieść pożą I ganiz,owano świetlicę dziecięcą, kolo botnik, a obecnie kierownik oddzia konał ob. Neugebauer dotyczy zmia 
sięcznych. należycie troszczyła się danych rezultatów. Często robotnik ' nie letnie. Są to poważne osiągnię- łu modelarni. Dotychczas zgłosił on ny konstrukcji stołu poprzecznego 

K b k nie wiedział nawet, że uczestniczy cia tej komis-ji. kilka cennych pomysłów i uspraw- przy szlifierce. Wprowadzenie tego 

Pomysł racjonalizatora Leon~i:ła 
Wnuka, polegający na wykonaniu 
freza zastępczego, przyczynia się11w 
znac::nej mierze do dalszego wzro­
stu produkcji oraz przysparza w~­
datnych oszczędnóści na materiale. 
Usprawnieni~ to niewątpliwie zn'cij­
dzie szerokie zastosowanie w za'.kła 
dzie i wpłynie na przyśpieszenie to• 
ku y dukc~i. 

o warun1d ytu p.racowni ów oraz we współzawodnictwie . , K . . . 1 wykazywała dbałość 0 pełne ~yko- p t h . d . . . omisia zapomogowo-pozyczKo- nień, które znalazły już zastosowa pomysłu przysporzyło zakladom 
rzystywanie funouszów socjalnych. rzycz_rną _ yc nie ociągmęc '~ wa, dzialajaca przy komisji socjal- nie w produkcji i przysporzyły za-1 znacznych oszczędności oraz przyczy 

J 
'd ak rowazne1 mierze była zbyt częsta · ł ·ł· b t ik d • 90 kładom. znacznych oszczędności. niło si<> do wzrostu produkc1·i, a ra-

e n poważne osiągnięcia nie mo żmiana referentów współzawodni- nei: wyp ac1 a ro o n om pona 1 " • 
gą przesłonić · braków w jei· pracy. et Ob . . .. k , pozyczek bezzwrotnych oraz ponad Racjonalizator Neugebauer inię- cjonalizator otrzymał za ten zgło-

. wa. ecme po reorgamzac)I o 300 · k t h dzy innymi dokonał usprawnienia I szony pomysł tytułem premii około 
Wy.stępowały one szczególnie w miSJl praca ,·ei· uległa poprawie i na .pozycze zwro nyc . 
d · ł } · · · kt · h k · ·· polegającego na zmianie konstrukcji 1.400 zł. 

zia a nosc1 me oryc · omis1i. . leży oczekiwać, że nastą.pi znac.,.n~ Również komis1·a bezpieczeństwa d 1 7 d ki R T S ] k _ - ~ lno e u i r zenicy pomp · FTZY acjonalizator eodor z u ier-
Komisja współzawodnict:wa pracy ożywienie jej poczynań i w rezulta i higieny pracy w ostatnim czasie szlifierce. Zmiana tej konstrukcji pomocnik frezera, zastosował nowy 

nie zajęła się dość energicznie po- cie objęcie ruchem współzawodni- znacznie ożywiła rwa działalność. pozwala formierzowi na uzyskanie typ no'.ia do wyk~:mywania rowków 
pularyzow,aniem wśród i:ałogi ma- , ctwa pracy wszystkich robotników Dzięki uzyskanym kredytom prze- wyższej wydajności pracy. Uspraw klinowych. Zastąpiły one dotych­
czenia ruchu współzawodnictwa i fabryki. prowadzono zabezpieczenia maszyn uienie to pozwoliło na zmi1iejszenie czas stosowane noże importowane. 
korzyści. jakie przynosi ono robotni Jedną z wydajniej pracujących specjalnymi ochronam.i. Robotnicy, 0 20 procent braków. Usprawnienie I Nowe noże są łatwe do wykonania, 

Zaloqa Ilf HD 

walczy o obniżkę kosztów własnych 
Pracownicy Miejskiego Handlu 

1

! szkalać personel sklepowy i admi 
Detalicznego w Tomaszowie Maz., nistracyjny. 
odpowiadając na wezwanie MHD Załoga tomaszowskiego MHD 
Kraków w sprawie obniżenia wzywa zarazem pracowników 
kosztów własnych. postanowili MHD w Piotrkowie. RadolJlsku i 
przeprowadzić obniżke kosztów Kutnie do podjęcia szlachetnego 
własnych w stosunku do roku współzawodnictwa o iak najwy-
1.950 o 15 procent. datniejsze obniżenie km:7.tów wła 

Dla osiągłi.ięcia tego celu uzyska snych · 
ne zostały oszczędności na kosz ---------------
tach rzeczowvch przez usprawnie 

Czytelnicy piszq 

Trzeba przedłużyć godzrnv 
pracy przedszkola 

nie pracy transportów. doprowa­
dzenie do minimum . transportu 
obcego, jak również przestojów 
środków transportowych, przez ra 
cjonalne planowanie przewozów. Mazo\vi.eckie Zak~ady. Pr.zemy­
oszczędne zużywanie pakowań,1 ~łu Wełmanego pos1~da?ą z~obek 
oo-raniczenie zużycia materiałów I przedszkole dla dz1ec1 pracow­
~mocniczych i skrupulatne osz nikó:vv. Przedszkole czynne jest 
czędzanie opłat p<>cztowych. do,?odz. 16. 1;'o właśnie . po_woduje 

. . . dosc częste meporozwmema mię-
. ~ał~ga to~asz<?wsl?~go . MH? dzy personelem przedszkola, a ro 
robow1ązała się rowmez znaczme dzicami 
pdwyższyć wydajność pi:ac~ per W dniu 9 marca br. żona moja 
stme~u sklepo_wego, rozwmąc ruch zmuszqna była pozostać dłużej 
wspołzawodmctwa pracy oraz do w pracy i nie była w stanie zgło 

Kąmisje radnych w MRN 
przyjmują skargi 

i zażalenia ludności 
Prezydium MRN w Tomaszowie 

Maz. zawiadamia wszystltiich miesz 
ikańców, że zgodnie z zarządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 
!950 r. w sprawie składania skatrg 
i zażaleń, przyjmują interesantów: 
Komisja Finansowa 17 ka.żdego 
miesiąca w gmachu MRN, pokój 
Nr 11, Komisja Gospodarki · Komu 
nalnej i Mieszkaniowej ) tW każdy 
wtorek i piatek od 16 do 17, Ko­
n1isja Drobnej Wytwórczości - 15 
każdego miesiąca od godz. 18 do 
20 oraz Wydział· Oświn.ty w każdą 
środę od godz. 18 d0 20. 

. . 

sić się po dziecko o .L(odzinle 16, 
lecz przyszła nieco później. Kie­
rowniczka żłobka z reguły zacho 
wuje się w arogancki sposób wo 
)Jec matek, któr'e przychodzą od 
bierać dzieci po godz. 16. Ograni 
czenie pracy przedszkola do godz. 
16, nastręcza kobietom. zatrudnio 
nym w MZPW, wiele trudności, 
ponieważ niektóre spośród nich 
pracują dłużej. 

Czy wyd;>:ial socjalny wspólnie 
z radą zakładowa n ie mógł 
by spowodować, aby żłobek i 
µ,rzedszkole czynne było na dwie 
zmiany? Zostaloby to przyjęte 

z wielkim zadowoleniem przez 
wszy~:tkie matki pracuiące w 
MZPW. 

s. J. 
(Na7w isko i adres znane redakcji) 

-;- Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt materialistycznie -
odp<trł dyrektor gimnazjum, staruszek o twarzy pokrytej siatką skle­
r.olycznych żyłek. - Naszym hasłem powinno być hasło wielkich 
humanistów: w imię człowieczeństwa powinniśmy się podjąć cięż­
kieg~ zadania obrony robotników - z jednej strony - przed z.byt 
p1•zeholowanymi przestarzałymi metodami wyzysku, stosowanymi 
przez fabrykantów, z drugiej zaś - przed ogłupianiem , , które sto· 
su~ą rewolucjoniści. Wówczas robotnik zrozumie, :l.e ty1ko my, po­
stępowa inteligencja, potrafimy wyprowadzić go na drogę harmo­
nijnego współżycia z resztą społeczeństwa. Wówczas ~.obotnik prze­
stanie być intruzem, wewnętrznym partyzantem ... 

Na skutek tych konceP.cji i wróżb politycznych została wydele­
gowana i n c o g n i t o' do Łodzi komisja Towarzystwa Kul­
tury Polskiej. Dwóch członków tej komisji, Stanisław Patek i Bo­
lesław. Rotwand, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka­
ta Kona i słuchali rozlewnych wynurzeń damy z pewnej warszaw­
skiej organli.zacji dobroczynnej, która również wysłak delegację do · 
Lodzi celem zbadania i polepszenia sytuacji rodzin robotników dot­
kniętych iokautem. Gospoda.rz, zmęćzony dlugą rozprawą sądową, 
drzemał obok w szezlongu. Dama, wystrojona w fioletową suknię 
o bufiastych rękawach, miała na głowie kapelusz w kształcie pół­
miska z bażantem. 

. - Proszę sobie wyobrazić -
mówiła z przejęciem dobroczynna 
dama - jadę tu w przekonaniu, 
że jeszcze na dworcu spotka nas 
jakaś przygoda w rodzaju Mayne 
Reida, a tymczas"m znajduję pocz 
ciwych ludzi, naiwnych jak dzieci, 
nawet nie wołających ' t> pomoc. ,, 4 · 

I nędza, nędza, co za straszliwa nę 'F: f B ' 
dza! Chociaż waTunki mieszkanio 'U 
we są całkiem mośne. Wyobra- i 
żałam sobie, że znajdę żywe· ~ M ~ 
trupy w jakichś zarosłych bru- I/ ~µ ~--~ 
·dem jaskiniach, włożyłam naj· Ili "~~ 
'go11szą suknię wstyd się 
.nawet pokazać w towarzystWie 
·- a okazuje się, że Olloi miesz- 'Wt• 
kają z·upełnie przyzwoicie i to są domy wybudowane dla n i c h 
przez i c h fabrykantów! Nie rozmniem. dlaczego o n i ich 

pracujący w oddziałach szkodli- przyniosło oszczędność znacznej mocniejsze i trwalsze od poprzednio 
wych dla zdrowia, otrzymują syste 
matycznie mleko; uzupełniono leka­
mi niezbędne apteczki oraz wydano 
dla członków· :z;ałogi ręczniki i my­

Również cenne są pomysły racjo 
nalizatorów: szlifierza Adama Lud• 
wika, Leonarda Wahla i innych. 
Wprowadzone przez nich uspraw~ 
nienia nie tylko przynoszą fabryce 
znaczne oszczędności, ale pozwala• 
ją na osiąganie coraz wyższej pro­
dukcji. Zapisy ·ochotników 

dło . 

Trzeba również stwierdzić, .że' ra 
da zakładowa TFDiCh roztoczyła 
należytą opiekę nad racjonalizatora 
mi i nowatorami produkcji. Zorgani 
zowano kursy szkoleniowe, na któ­
rych przeszkolono 23 mężów zaufa 
nia. Systematyczne odprawy dokład 
nie. instruowały mężów zaufa1.ia o 
ich zadaniach i aktualnych obowiąz 
kach. 

do kompanii szkolenia zawodowego Racjonalizatorzy Pabianickiej Pa 
bryki Urządzeń Mechaniqnych w 
niemalym stopniu zgłoszonymi 

szkolenia • zawodowego kształcą: usprawnieniami i pomysłami racjo-

Obecnie, w myśl instrukcji 
CRZZ. przeprowadzane są w po­
szczególnych zakładach wybory no 
wych ogniw związkowych. Trzeba, 
aby robotnicy, powołując nowych 
członków rady zakł,adowej , -astano 
wili się $łłęboko nad wyborem wła­
ściwych ludzi. którzy by wywiązy· 
wali się w pelni z powierzonych im 
zadań. 

Zebrani• Sekcji Motorowej 
ZK S .. Włókniarż" 

Komenda Powiatowa PO „Służ 
ba Polsce" Łask w Pabianicach, 
ul. Armii Czerwonej 25, przyjmu 
:ie zapisy ochotników do kompa 
nii szkolenia zawodowe.go, które 
są. zorganizowane · prz~ brygadach 
turnusowych PO „Służba Polsce". 
Do kompanii szkolenia zawodowe 
go przyjmowani są 'junacy i ju­
naczki rocznika 1932, 1933 oraz 
rocznika 1934, którzy do dnia 10 
kwietnia 1951 roku ukończą 17 
lat. 

Pobyt w kompanii szkolenia za 
wodowego trwa 6 miesięcy. Kan 
dydaci pochodzenia robotniczo­
chłopskiego, którzy chca zdobyć 
zawód, muszą zgłosić się do tutej 
szej Komendy, celem wypełnienia 
ankiet. 

Podczas nauki młodzież otrzy -
muje bezpłatne wyżywienie, u­
mundurowanie oraz podręczniki. 

Po skończonym kursie młodzież 
otrzymuje świadectwa. stwierdza­
jące posiadanie kwalifikacji zawo 
dowych. Ochotnicze kompanie 

PRZZ 
przyjmuje skarg· i zażalenia 

murarzy, zbrojarzy, cieśli, elek- nalizatorskimi przyczyniają się' do 
tryków, stolarzy, szklarzy, ogrod przedterminowej realizacji zadań 
ników, ślusarzy okrętowych, spa produkcyjnych zakładu i do wydat· 
waczy, n.iJterów, monterów, hy- nej obniżki kosztów ~łasnych pro­
draulików i konserwatorów sieci dukcji. Zastosowane usprawnienia 
wodno-melioracyjnych. f ułatwiają pracę załodze, czynią ją 

Po otrzymaniu świadectwa , ju lżejszą i pozwalają na uzyskanie co 
nacy i junaczki metga otrzymać raz lepszych wyników produk0~i„ 
stałą pracę w przedsiębiorstwach nych. 

· państwowych. 

Do 20 marca '.t· 

należy składać zamówienia na opa.ł 
Prezydium Miejskiej Rady Na 

rodowej - Referat Handlu w 
Pabianicach podaje do wiado­
mości, że: wszystkie instytucje, 
urzędy, szkoły, szpitale i stowa­
rzyszenia z terenu Pabianiic oraz 
jnne p:tacówki, zobowiązane są 

do złożenia w nieprzekraczalnym 
termiuie do 20 marca br. zapo­
trzebowań na opał na r. 1951-52. 

siedziiby instytucji zapotrzebowu­
j ącej. 
Urzędy i instytucje projektują 

ce uruchomienie nowych pomr:~ 
szczeń, (poza posiadanymi,) przez 
zajęcie dalszych lokali, które ma 
je:, być używane w sezonie opa~o 
wym 1951-52, złożą dodatkowe\ za 
potrzebowania w tym samy,m 
terminie. 

Zgłoszenia na pali wo n.a okres 
opałot.ry 1951-52 złożone po , ter 
minie 20 b~., nie będą przez 
CZW honorowane. 

ZKS „Włókniarz" Sekcja Motoro· 
wa zarwiadamia, że w dnju 16 mair 
ca br. punktua·llllie·o godz. 18 w sa 
li Powiatowego Domu Kultui~y w 
Tomaszowie odbędzie się zebr anie 
byłych słuchaczy kursu samocho 
dowo-motocyklowego. 
Obecność wszystkich słuchaczy 

- obowiązkowa. 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Bury z PZPAT i R. - Ko 

respondencji Waszej nie możemy 
zamieścić, ponieważ zbyt pozno 
ją otrzymaliśmy . .Na przyszłość 

pr0simy o t ermin.owe nadsyłanie 
aktualnych wiadomości, abyśmy 

byli w slanie ie wykorzystać. 

Za,mówienia należy kierować 
do oddziału Centrali Zbytu Węg 
la w Łodzi przy ul. Daszyńskie­
go 20, z wyszczególnieniem: ro­
dzaju. i asortymenitu pali wa; za­ Odpisy zapotrzebowań nalejy 

przedłożyć w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej - Referat 
Handlu, w Pabianicach. 

' ' 

Na rozszer:i:onym Plenum Po- mówionego na okres · 1951-52, fak 
wiatowej Rady Związków Zawo tycznych zapasów paliwa na 
dowych w Pabianicach, przewod dzień 1 mairca br., rodzaju bu­
niczący PRZZ podał de> wiadomoś dynków (murowany, drewniany, 
ci wszystkich oddziałów związku barak) ilości ogrzewanych po­
i rad zakładowych, aby wszyst- , mieszczeń (biura, wartownie, sę.­

kie jednostki zwiazkowe zaprawa le operacyjne itp.) z podaniem koła 
dziły u siebie dzienni~i skarg kubatury w metrach sześcicn-

Zebranie 
tere~owego Z M~P 

i zażaleń oraz ustaliły godziny nych, ilości i rodzaju pieców Zarząd Miejski ZMP w Pabia 
przyjęć przez członków związku. (zwykle kaflowe, centralne ogrze nicach podaje do wiadomości 

Powiatowa Rada Z_wiązków Za wanie),' ilości godzin opalania wszystkich członków koła tereno 
wodowych ustalila godziny przy pomieszczeń , możliwości jednora- , wego, i ż zebranie ogólne odbę -
jęć w sprawie skarj(' i zażaleń zowego zmagazynowania paliwa dzie się w czwartek. 15 marca 
w każdy poniedziałek, od godziny oraz dokładnego · adresu poszcze-, 1951 roku, o godz. 18, w lokcllu 
17 do 20. gólnych budynków, jak również ZM ZMP, przy ulicy Bagatela 8. 

13. 
„·tEOH CDlłOUCKI 

LOICAUT 
t ak nienawidzą. To jacyś zacni ludzie, ci łódzcy przemysłowcy. Je· 
den wybudował c a ł ą ulicę domów robe>tniczych, inny znów 
t r z y murowane domy, · w których każdy robotnik ma widną 
izdebkę z kuchnia! Pokazywano nam śliczne nowe witraże w koś­
ciele uftł.ndowane przez fabrykanta, który nawet. jest Żydem. 
Wszystko dla robot'll!ików! ·A wiecie, panowie, co opowiedział mi je­
den staruszek? Ach. coś wsparnli.ałego! Mickiewicz napisałby o tym 
balladę, tyle w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości 
ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuję - ach, dosko­
nały agrest, przepadam za konfiturami z agrestu!... Tak, więc ta 
~spaniała dykteryjka, którą opowti.edział mój staruszek.„ Proszę so­
bie wyobrazić: legenda o bogaczu-fabrykancie, który podpisał umo­
wę z diabłem i w ten sposób stał si ę posiadaczem najw;iększego 
w Łodzi majątku. Ale diabeł w zamian za to obdarował go koźlą 
czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ­
ryś z robotników zbyt badawczo przyglądl:łł się tej nodze, fabrykant 
mocno się gniewał i nawet okładał ctekawskiego kijem. Czy to nie 
jest cudne, proszę mi powiedzieć? A w innym miejscu przypadkowo 
pochwyciłam wątek prawdziwej powieście romantycznej: robotnik 
i robotnica, młodzi, mieli teraz, przed postem, pobrać się; tu zaś lo­
kaut, nęJza, kogoś w rodzinie zabito i ślub się rozwiał. 

Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z szezlon­
gu i przywitał nowych gości, ściskając kolejno rękę każdego obie­
ma dłońmi. Robotnik wyższy wzrostem pogładził wąsy ruchem peł­
nym powagi i spojrzał na fio1etową damę. Ale adwoka1t poiprowadził 
obydwóch wprost do Patka i Rotwanrta. 

- Proszę się zapoznać. Oto delegaci Komisji Lokautowej, przed­
stawiciele PPS-lewicy i SD. Nie mogę podać narwet pseudonimów 
partyjnych, związany jestem słowem, ·proszę mi to wybaczyć. Mo­
ie ;panowie ulokują się tu , na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie 
przeszkadzam, usuwam się. 

- Ależ proszę, pan nam nie może przeszkodzić, nowet jest 
pan bardzo pożądany - po~edział Patek i ;podn05ząc się z krze­
sła, wyciągnął ołówek i duży notes. 

Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietem 
stał okrągły stol ik pokryty pluszowym obrusem. Na stoliku stał 
mosiężny orzeł i l eżały familijne albumy z wypłowiałymi dage­
ro lypami. Dokola tworzyły konspiracyjny krąg okryte pokrowca­
mi fotele. 

Robotnicy usiedli ostrożnie nasamych . brzeżkach foteli. Jeden 
z nich, niski o czerwonych dłoniach i również czerwonej twai·zy 
z łzawiącymi oczami tkacza, wpychał n erwowo czapkę do kieszeni. 
Drugi siedział wy.prostowany, założywszy nogę na nogę. Patek, nie 
patrząc na nich, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł­
szy przedtem zręcznie ręką poły surduta, które zwisały , na 
tle pokrowca jak skrzydła czarnego ptaka. Przyg ryzł do1ną wargę, 

do~ykając ołówkiem prawej skroni i po namyśle zaczął mówić: 

- Uważam, że naj ,większą szkodę przynosi wasza partyjność. 
Przynosi szkodę i wam i waszym fabrykantom i samym fabry­
kom, czyli przemysłowi,- a stąd nam wszystkim - społeczeństwu 

i państwu. Spójrzcie na liczby, które wiele mówią. Stanowicie 
w Łodzi więcej niż dziesięć procer,t ludności. Niedawno zorganizo­
wane związki zawodQIWe objęły już prawie połowę wszystkich ro­
botników; cieszą się wielkim szacunkiem i są już samowystar­
czalne. Czyż to nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe mo­
głyby i powinnyby się stać czynnikiem regulującym stosun}d mię­
dzy robotnikami a fabrykantem, między fabryką a rządem gdyby 

. oczywiście obok związków wolnych od wpływów ;partyjnych Die 
istniały związki nielegalne, uprawiające robotę, która wprowadza 
bezład w wasze życie, podsyca nienawiść i rozłam w waszym śro­
dowisku, wzywa was .do zbrojnej walki, sieje nieufność wobec tych 
wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, ' że 
bez wielkiego wysiłku znalazłbym wyjście z każdej trudnej sytu­
acji, .uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców, 
gdybyście się wyrzekli raz na zawsze ;politykierstwa i rozwiązali . 
w;;zystkie partie polityczne na terenie fabryki. Do czego doprowa­
dza was uprawianie gier politycznych, najlepiej mówią faikty. Oto 
bilans podany w dzisiejszym „Lodzer Zeitung": „od pierwszego do 
szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w tym 14 ·roł;>otni­

kóy; zabitych na miejscu, reszta ciężko lub lekko rannych". A oto 
tu czytamy odezwę zapoWia,dającą dalsz·e akty terrorystyczne, 
ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szóstej po 
,południu. 

Wysoki robotnik poruszył się: 
' (d. c. n.) . 

Re~3:_:>"•1je 'Kolegium, Eed~or Mczelny przyjmuje . co:lziennie "'! god%. 12-14, sekretarz odpowiedzialny - w. aoctz. 11-12. Telefony: redaktor nacnlny - 2tc-lł. zastępca redaktora aaez. - !18-U, 1ekretarz adpowledzlalDY - łl.9-05. 
Dz1a> l'artyjny - 216-19. Dzl&ł lmnrpondentów, l!,to' cr„tel~kl'w i tnterwencji - 2i9-ł2. · Dzi!.ł wydań prowincjonalnych - 2M-as. - Dztał miejski t sportowy - 25ł-2i, wewn. 8 t 11. Dział ekono.mlczny - 2ia-ii. Dział rolny - 25!-21, 
wew1_1. 9. Dział kultualny - 2M·2•, wewn. l~ . Re~:Crja nccna - 156-8!. Kolpo•ta:i:-Łódz, P!otrkowska 70, tel. 222-22. Administracja-260-42. Dział ogłoszeń - Łódź, Piotrkowska lO~a. tel. 111-50 i lU-75. Wydawca: R.S.w. „Prasa" , Adres re­
/:lakCJl~ Łódź„ !')~~. ~· =$ ». . ,l\r~ ;~~~ i:.;_s..:_~ ... ~~··· ~. µ),. ~W.~kl..Ą'l. ~Wł- 2~.r.ł?~~:lłw.'jirulJ!::;_~•·~~ ~-„~r.„.YJl„#-11~- ·9.Qll..~,~ .a ~:·"~~or~_?- ~,!!o.~ .~J,p~,. u. 

- J) 2;;;;; 13671 


